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Start amerykańskiej 
sondy księżycowej

Amerykanie wysłali w po­
niedziałek w kierunku Księ­
życa aparat „Surveyor”, jed­
nakże do wieczora nie było 
wiadomo czy wehikuł zdoła w 
ogóle osiągnąć srebrny glob, 
ponieważ najprawdopodobniej 
nie otworzyła się jedna z 
dwóch anten.

Bez tej anteny „Surveyor” 
nie może odbierać z Ziemi 
rozkazów radiowych.

Uczeni amerykańscy liczą, że 
jeśli wszystko pójdzie dobrze, 
aparat zbliży się w czwartek 
rano do Księżyca i łagodnie 
wyląduje na jego powierzchni.
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W wielu miejscowościach naszego województwa obcho­
dzono w niedzielę Święto Ludowe. W wiecach i spotka­
niach, akademiach i zabawach uczestniczyło tysiące miesz­
kańców wsi i miast. Uroczystości łączono często z rocznica­
mi wydarzeń historycznych.

Święto Ludowe w Wielkopolsce
Obchody 65 rocznicy strasu wrzesińskiego

z
We Wrześni poranny hejnał 
ratuszowej wieży ogłosił mia

Kongresman Zabłocki

OSA nie powinny uzbrajać 
NRF w broń atomową
Wygłaszając okolicznościowe 

przemówienie na Uniwersyte­
cie Stevens Point, w stanie 
Wisconsin, kongresman, ele­
ment Zabłocki (demokrata) 
oświadczył, że w żadnych oko­
licznościach USA nie powinny 
zaopatrywać innych krajów 
również NRF, w broń nuklear 
ną, dopóki nie będą miały mo 
żliwości skutecznej kontroli 
nad jej zastosowaniem. (PAP)

Wykrycie zamachu 
stanu v Kongu

O 6.30 rano w poniedziałek 
30 maja rządowa radiostacja 
w Leopoldvillę (Kinshasa) na­
dała tekst proklamacji, którą 
miał ogłosić nowy „rząd tym­
czasowy” po planowanym za­
machu stanu. Ogłoszono rów-
nież 
du” 
być 
były 
dz.ie

skład tego „nowego rzą- 
którego premierem miał 
74-letni Jerome Anany, 
minister obrony w rzą- 
prezydenta Aduli.

Wkrótce potem, radiostacja 
oznajmiła, że spisek został uda 
rempiony, a jego przywódcy 
(aresztowani. Spiskowcy za- 
inierzali — jak stwierdzał ko­
munikat rządowy — pozyskać 
sobie kilku wyższych oficerów 
zgładzić generała Mobutu oraz 
szefa sztabu, generała Bobozo 
i utworzyć tymczasowy rząd 
cywilny. (PAP)

gios' t puk

Doroczna impreza „Głosu Wiel­
kopolskiego'' i Polskiego Czer­
wonego Krzyża zgromadziła w 
ostatnią sobotę przed Pałacem 
Kultury najmłodszych plastyków. 
Przedszkolaki i dzieci do lał 11 
rymowały na kamiennej posadzce 
wszystko na temat PCK, zdrowia 
I warunków sanitarnych. Rodzice 
opiekunowie i sporo przygod­
nych widzów — oto kibice, któ­
rzy z dużym zainteresowaniem 
śledzili „zmagania”... z tematem, 
formą i fakturą. W imprezie, któ­
ra odbyła się potem w Domu 
Prasy przy ul. Grunwaldzkiej wy 
stąpiły z popisami dzieci Przed­
szkola Muzycznego Społecznego 
Ogniska Artystycznego przy Pa­
łacu Kultury pod kierownictwem 

mgr Felicji Firlejowej. (n)
Fot. — K. Przychodzki

Dzisiaj rozpoczęcie XIII Zjazdu KPCz

Delegacja KC PZPR przybyła do Pragi
Jak poda je korespondent PAP, do Pragi, gdzie we wto­

rek 31 bm. rozpoczyna obrady XIII Zjazd KPCz, ze wszyst­
kich stron świata przybywają zaproszone przez Komitet 
Centralny KPCz delegacje bratnich partii komunistycznych 
i robotniczych, partii demokratycznych i postępowych.
30 bm. w godzinach rannych 

przybyła do Pragi delegacja 
PZPR na rozpoczynający się 
we wtorek XIII Zjazd KPCz.

Na czele delegacji stoi czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa PRL Edward Ochab, 
a w skład jej wchodzą: zastęp 
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC Bo­
lesław Jaszczuk, członek KC 
PZPR, I sekretarz KW PZPR 
we Wrocławiu Władysław Pi- 
łatowski oraz z-ca członka KC 
PZPR sekretarz KW PZPR w 
Katowicach Stanisław Kowal­
czyk. Członkiem delegacji jest

również ambasador PRL 
Pradze Franciszek Mazur.

Również 30 bm. przybyła

w

do
Pragi delegacja Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego, której przewodniczy se­
kretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew.

Rozruchy w Nigerii
W sobotę 28 bm. doszło do bu­

rzliwych demonstracji antyrządo­
wych w północnych prowincjach 
Nigerii, w związku z ostatnimi 
decyzjami generała Ironsi, anulu­
jącymi federacyjną strukturę pań 
stwa. (PAP)

Na znak protestu przeciwko reżimowi Ky

Nowe samobójstwa polityczne 
w południowym Wietnamie

Młody mnich buddyjski podpalił się i spłonął żywcem 
poniedziałek wieczorem przed pagodą w Sajgonie. Było

w 
to

czwarte w ciągu dwóch dni samobójstwo przez podpalenie, 
popełnione na znak protestu przeciwko reżimowi Ky i ame­
rykańskiemu poparciu dla niego. 1
Młody mnich buddyjski, nazwi­

skiem Quang Thanh, spłonął na 
ulicy przed pagodą Vien Hoa Dao, 
centrum opozycji buddyjskiej wo­
bec sajgońskiego reżimu wojsko-
wego.

Nową 
bójstw 
wała w 
nica w

serię desperackich samo- 
politycznych zapoczątko- 
niedzielę 55-letnia zakon- 
Hue. Tegoż dnia wieczo-

samopaleń — do czasu gdy reżim 
odpowie na żądania buddystów. 
Dodał on jednak, że jeśli generał 
Ky „nie zrozumie sytuacji”, bud­
dystom „nie pozostanie nic in­
nego, jak tylko walczyć przy po­
mocy samobójstw i krwi”. (PAP)

stu i jego mieszkańcom roz­
poczęcie podwójnego święta: 
rocznicy pamiętnego, historycz 
nego strajku szkolnego i do­
rocznego Święta Ludowego. 
Bielą i czerwienią flag witały 
ulice przybywających tu gości: 
przedstawicieli władz woje­
wódzkich a także delegacje 
mieszkańców okolicznych wsi. 
Barwnymi korowodami, przy 
dźwiękach grających od rana 
orkiestr — ciągnęły ku miej­
skiemu rynkowi pochody mło­
dzieży w strojach regional­
nych i historycznych.

O godz. 10 na trybunę hono­
rową na pl. 1 Maja weszli go­
spodarze Wrześni i przybyli go­
ście wraz z grupą uczestników 
strajków 1901 i 1906 roku. 
I sekretarz KP PZPR J. Cicho- 
wlas wita wszystkich uczest­
ników manifestacyjnego wie­
cu, m. in.: członka KC, I se­
kretarza KW PZPR w Pozna­
niu J. Szydlaka, prezesa WK 
ZSL J. Wroniaka, wiceprze­
wodniczącego WK SD T. Kwaś 
niewskiego, kuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego J. 
Stoińskiego i najstarsze uczest 
niczki strajku: Leokadię Stan- 
kowską, Anastazję Wojcie­
chowską, Józefę Bednarowicz- 
Jerzykowską.

Po okolicznościowych prze­
mówieniach J. Szydlaka i J. 
Wroniaka, przypominających 
wiecznie żywe i trwałe na zie­
mi wielkopolskiej postępowe 
i patriotyczne tradycje ruchu 
ludowego oraz odczytaniu li­
stu do Władysława Gomułki — 
wokół rynku przemaszerowała 
młodzież szkół wrzesińskich w 
malowniczym pochodzie. Oto 
jadą na koniach kosynierzy 
spod Miłosławia i Sokołowa, 
oto — za nimi król Jagiełło i 
krzyżacy w białych pła­
szczach; dalej chmura czer­
wonych szturmówek i zielone 
emblematy ZMW. Tanecznym

krokiem przechodzą przed try­
buną krakowianki, krakowia­
cy, za nimi grupa chłopców i 
dziewcząt w strojach wielko­
polskich. Na trybunę wbiegają 
harcerki z wiązankami kwia­
tów i kolorowymi chustami, 
które ofiarowują uczestnicz­
kom strajku.

Nowych wzruszeń dostarcza 
tym siwym już dziś paniom 
i panom spotkanie z ich starą 
szkołą. Wyremontowana i prze 
budowana, przeznaczona zo­
stała na Muzeum Regionalne 
oraz Bibliotekę Powiatową i 
Miejską ze specjalną czytelnią 
dziecięcą. Wstęgę przecina J. 
Szydlak, symboliczne klucze 
odbiera p. L. Stankowska. Jest 
wśród przeróżnych pamią­
tek z lat walki o wolność — 
także ich klasa: stare ławki, ka
tedra, tablica, lampy ta-
kie jak kiedyś i te same po­
moce naukowe, opatrzone na pi 
sami w języku niemieckim.

I po południu wrzesińskie 
święto dało mieszkańcom i 
gościom okazję do zabaw i roz 
rywek. W Domu Kultury śpie­
wała i tańczyła „Wielkopol­
ska” na stadionie odbywały się 
zawody sportowe, na pl. 1 Ma­
ja grały orkiestry. Aż po wie­
czorny hejnał z wieży ratu­
szowej.

Uroczystym akcentem Świę­
ta Ludowego w Nowym To­
myślu było wręczenie tutejszej 
powiatowej organizacji ZSL 
sztandaru. Wręczenia dokonał 
sekretarz WK ZSL — St. Ko- 
strzyński.

Uroczystość Święta Ludowe­
go w Radżowie (pow. Śrem) 
zgromadziła na boisku szkol­
nym parę tysięcy mieszkańców 
z okolicznych wsi i z miasta 
powiatowego. Otwarcia wiecu

dokonał wiceprzewodniczący; 
Prezydium PRN — L. Jaskuł- 
kowski, przemówienia nato­
miast wygłosili m. in. sekre­
tarz NK ZSL — S. Leczykie- 
wicz oraz I sekretarz KP 
PZPR — K. Nowicki. Mówcy, 
nawiązali do tysiącletniej hi­
storii chłopów polskich, ich 
walk o wyzwolenie społeczne 
i polityczne, aż do okresu dru­
giej wojny i okupacji hitle­
rowskiej. Dużo uwagi poświę-. 
cono organizatorowi i pierw­
szemu komendantowi BCh w 
okupowanym woj. poznańskim 
— Janowi Wójkiewiczowi, któ­
ry zginął śmiercią męczeńską 
w kazamatach Fortu VII w 
Poznaniu.

Jego też imieniem nazwanat 
została Szkoła Podstawowa w; 
Radzewie. Odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej z nową nazwą ra 
dzewskiej szkoły dokonał se­
kretarz NK ZSL — Sylwester 
Leczykiewicz.

W części rozrywkowej ob- 
chodu zielonego święta w Ra­
dzewie wystąpił zespół estra­
dowy Liceum Pedagogicznego 
z Rogoźna i artyści Operetki 
Poznańskiej. Poza tym odbyły 
się wyścigi i pokazy motocy­
klowe, a następnie zabawa lu­
dowa. (wch-jk)

Fiasko wiosennej 
ofensywy przeciw Kurdom

W Paryżu ogłoszono w ponie­
działek komunikat zagranicznego 
przedstawicielstwa powstańców 
kurdyjskich. Głosi on, że wielka 
wiosenna ofensywa przeciwko 
powstańcom, najpotężniejsza od 
pięciu lat, tj. od chwili rozpoczę­
cia wojny iracko-kurdyjskiej, za­
kończyła się całkowitym niepo­
wodzeniem wojsk rządowych. 
Według liczb, które przytacza ko­
munikat, w walkach zginęło po­
nad 2 000 żołnierzy irackich. Pow­
stańcy zniszczyli również, łub zdo 
byli, znaczne ilości sprzętu woj­
skowego. (PAP)

rem w Sajgonie oblała się benzy­
ną i podpaliła 40-letnia kobieta. 
W poniedziałek w ten sam spo­
sób rozstał się z życiem mnich 
buddyjski w Dalat. Również w 
Dalat w niedzielę młoda kobieta 
przecięła sobie żyły, prosząc aby 
jej krwią napisano list protesta­
cyjny. Nie wiadomo, czy udało 
się ją utrzymać przy życiu.

Przełożony Instytutu Buddyj­
skiego w Sajgonie, Tam Chau, o- 
strzegł w poniedziałek, że jeśli 
reżim premiera Ky nie odda wła­
dzy, nastąpią nowe samobójstwa.

Chau powiedział na konferencji 
prasowej, że wezwał mnichów i 
mniszki, aby na razie zaprzestali

Jak podaje PIHM — w dniu 31 
bm. przewiduje się w zachodniej 
części kraju zachmurzenie nie­
wielkie lub umiarkowane. W no­
cy możliwe lokalne przymrozki.

Mistrzom „czarnej sztuki"

Wysokie odznaczenia państwowe 
i okazji Dnia Drukarza

Ponad 1,5 tys. towarzyszy sztuki drukarskiej reprezentu­
jących 43 tys. rzeszę pracowników przemysłu poligraficzne­
go zebrało się w niedzielę w s alach Teatru Wielkiego w War 
szawie na centralnej akademii z okazji Dnia Drukarza.

Otwierając uroczystość prze­
wodniczący ZG Zw. Zaw. Pra­
cowników Poligrafii — Jerzy 
Cichoński powitał przybyłych 
na akademię: członka Biura 
Politycznego KC PZPR Euge­
niusza Szyra, kierownika Wy­
działu Kultury KC PZPR — 
Wincentego Kraśkę, sekreta­
rza CRZZ — Irenę Janiszew­
ską, wiceministrów: kultury i 
sztuki — Kazimierza Rusinka,

oświaty — Michała Godlew­
skiego oraz prezesa ZG RSW
„Prasa’ 
skiego.

Tadeusza Galiń-

Uczestnicy akademii wysto­
sowali list do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki. 
W liście czytamy m. in.: „pra­
cownicy poligrafii czują się 
dumni, iż stanowią tę część 
klasy robotniczej, która obsłu 
guje najpotężniejszą z baz tech 
nicznych frontu ideologiczne-
go. Praca nasza służy i służyć 
będzie popularyzacji idei i 
wskazań PZPR. Pracując co­
raz lepiej dążyć będziemy do 
zmniejszenia kosztów i skrócę 
nia cyklu produkcyjnego, 
zwiększenia eksportu oraz po 
prawy jakości produkcji”.

Podczas akademii wicepre­
mier E. Szyr udekorował za­
służonych pracowników poli­
grafii wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi przyznany­
mi im przez Radę Państwa.

PAP
Wśród odznaczonych byli też 

pracownicy poznańskich zakła 
dów graficznych.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Józef Dybizbański — mistrz 
zecerni Poznańskich Zakładów 
Graficznych, pracujący w tym 
zawodzie już 60 lat. Złote Krzy 
że Zasługi otrzymali: Francisz 
ka Bakiera — pracownik dzia­
łu ekonomicznego Poznańskich 
Zakładów Graficznych i Alek­
sander Mikolajew — dyrektor 
administracyjno-handlowy Za 
kładów Graficznych im. M. 
Kasprzaka, (smi)

Z piórem i źmiątem 
do zaufcdów

Centralnym punktem obchodu 
Święta Ludowego w Gnieźnie 
było otwarcie V Rajdu Samolo­
towego Dziennikarzy i Pilotów. 
Mimo niesprzyjającej pogody 
impreza cieszyła się dużym zain­
teresowaniem publiczności. W 
uroczystości wzięli udział m. in. 
kierownik Biura Prasy KC PZPR 
Stefan Olszowski, sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Edward 
Zimmer oraz główny inspektor 
lotnictwa gen. Jan Raczkowski.

Fot. — .T. Chlasta

Koła łowieckie na budowę 
pomnika w Gnieźnie

Wczoraj, członek KC i I se­
kretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak przyjął delegację 
wielkopolskiej organizacji ło­
wieckiej. W związku z obcho­
dami Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, z upoważnienia X Wo­
jewódzkiego Zjazdu Delega­
tów PZŁ, delegacja wręczyła 
uchwałę o przekazaniu przez 
koła łowieckie województwa 
poznańskiego 100 tysięcy zł na 
budowę pomnika Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego w 
Gnieźnie.

Jednocześnie delegacja po­
informowała J. Szydlaka o 
bieżących pracach związku 
łowieckiego oraz założeniach 
programowych na lata 1966 do 
1970. (na) j

Udaremniono 
kontrrewolucyjny 
desant na Kubie
Torpedow’ce kubańskie zato­

piły w niedzielę wieczorem 
łódź desantową, która wysa­
dziła na wybrzeżu Kuby na 
zachód od Hawany dwóch dy- 
wersantów, a potem starała 
się ujść pogoni. Czterech na­
pastników zginęło, a dwóch 
innych wzięto do niewoli. Ze­
znali oni, że łódź przybyła ze 
Stanów Zjednoczonych.

Późnym wieczorem w nie­
dzielę żołnierze baterii artyle­
rii przeciwlotniczej na zachód 
od Hawany dostrzegli łódź, z 
której wysiadło na brzeg 
dwóch ludzi. Żołnierze otwo­
rzyli ogień i zabili dwóch u- 
czestników desantu. Wówczas 
łódź zaczęła oddalać się od 
brzegu.

Torpedowce dogoniły łódź i 
po wymianie ognia zatopiły, 
ją. Wyłowiono dwóch rannych 
rozbitków. Oświadczyli oni, że 
cała załoga liczyła 6 uzbrojo­
nych ludzi i przybyła ze Sta­
nów Zjednoczonych.

W czasie starcia na morzu 
odniosło rany dwóch maryna-1 
rzy kubańskich. (PAP)



Zbrodnie hitlerowskie 
popełnione na dzieciach 

muszą być ukarane
Główna Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce powołała zespół, który zaj- 
mie się badaniem zbrodni do­
konanych przez hitlerowców 
na dzieciach i młodzieży pol­
skiej oraz dzieciach innych 
narodów. Jest to ósmy z kolei 
zespół tematyczny utworzony 
w ostatnim okresie w głównej 
komisji. (PAP)

Przed wyborami

w Dominikanie

Żądania kandydata 
prawicy

W przedwyborczej sytuacji Do­
minikany nastąpiła nowa zamia­
na: popierany przez Amerykanów 
kandydat prawicowej „partii re- 
formistycznej”, Joaguin Balguer 
— były minister spraw wewnętrz­
nych, a później wiceprezydent za 
rządów dyktatora Trujillo — któ­
ry zagroził wycofaniem swojej 
kandydatury, wymusił na rządzie 
tymczasowym prezydenta Garcii 
Godoya nowe ustępstwo: kobiety 
w wieku powyżej 25 lat będą mo­
gły głosować bez legitymacji wy­
borczej.

Były prezydent Juan Bosch — 
przewodniczący Rewolucyjnej Par 
tii Dominikańskiej, wystąpił kil­
ka dni temu przeciwko żądaniom 
Belaguera stwierdzając, że otwie­
rają drogę do machinacji wybor­
czych.

W wyborach, które odbędą się 
1 czerwca, weźmie udział prawie 
półtora miliona Dominikańczy- 
ków. (PAP)

Protest ChRL przeciwko 
zbombardowaniu 
łodzi rybackich

Ministerstwo obrony naro­
dowej Chińskiej Republiki 
Ludowej opublikowało w nie­
dzielę protest przeciwko 
zbombardowaniu i ostrzelaniu 
przez samoloty amerykańskie 
w dniu 28 maja chińskich ło­
dzi rybackich, w wyniku cze­
go śmierć poniosło dwoje lu­
dzi i dziecko, a 18 rybaków 
zostało rannych. Jedna z ło­
dzi zatonęła, a trzy zostały 
uszkodzone.

Nagrody i wyróżnienia 
Polskiego Instytutu 

Spraw Międzynarodowych
t Jury nagrody Polskiego Instytutu Spraw Międzynarodo- 
<wych za rok 1965, obradujące w składzie: przewodniczący 

— Adam Kruczkowski, członkowie — Józef Kowalczyk, 
Manfred Lachs, Tadeusz Łychowski, Zbigniew Sołuba, Mie­
czysław Tomala, Marian Żychowski, po rozpatrzeniu na­
desłanych prac naukowych i naukowo-popularny;ch z dzie­
dziny stosunków międzynarodowych, postanowiło przyznać:

— I nagrodę w wysokości 10.000 
zł — Marianowi Wojciechowskie­
mu za pracę „Stosunki polsko-nie
mieckie 1933—1938”;

— dwie równorzędne II nagrody 
w wysokości 7.500 zł każda — Wło 
dzimierzowi T. Kowalskiemu za 
pracę „ZSRR a granica na Odrze 
i Nysie Łużyckiej 1941—1945”; Mi­
chałowi Chęcińsk:emu, Tadeuszo­
wi Grabowskiemu, Wacławowi 
Stankiewiczowi — za pracę „Eko­
nomiczne problemy remilitaryza- 
cji Niemiec”;

— II nagrodę w wysokości 5.000 
zł — Jerzemu Sztuckiemu za pra­
cę „Problemy prawne Kosmosu”.

Jury postanowiło przyznać wy­
różnienia pracom, które swym 
rodzajem wychodzą poza ramy o- 
głoszonego regulaminu.

— Wyróżnienie w wysokości 5.000 
zł — Ryszardowi Frelkowi za 
książkę publicystyczną „Hory­
zont”, poświęconą aktualnym pro 
blemom międzynarodowym, wzbo­
gacające wiedzę o głównych pro­
cesach i wydarzeniach we współ­
czesnym świeęie;

— Wyróżnienie w wysokości — 
2.000 zł — Leszkowi Moczulskie­
mu, Zbigniewowi Szumowskiemu, 
(kierownik działu zagranicznego 
„Głosu Wielkopolskiego”), Jerzemu 
Wadowskiemu za opracowanie do 
kumentacyjno-informacyjne „Re- 
militaryzacja Niemieckiej Republi 
ki Federalnej 1945—1962”, poświę­
cone ważnemu problemu między-
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Subandrio sianie przed trybunałem wojskowym? 

Rozpoczęły się rozmowy
Indonezji z Malajzję

W Bangkoku rozpoczęły się 30 maja rozmowy indonezyj- 
sko-malajzyjskie; w Tokio zawarto porozumienie gospodar­
cze między Indonezją a Japonią; w Djakarcie rozstrzyga 
się los Subandrio i Salcha; z Borneo donoszą o nowych eks 
cesach antychińskich — oto wiadomości nadesłane przez ko 
respondentów różnych agencji prasowych.
W stolicy Syjamu, Bang­

koku, rozpoczęły się w ponie­
działek 30 maja oficjalne roz­
mowy indonezyjsko - malajzyj 
skie mające na celu położenie 
kresu konfliktowi dzielącemu 
oba kraje od przeszło trzech 
lat.

Szefowie delegacji, wicepre 
mierzy i ministrowie spraw za 
granicznych Indonezji i Ma- 
lajzji, Malik i Razzak, rozma­
wiali najpierw godzinę sami, 
a potem z udziałem swoich do 
radców. Według zgodnych 
opinii korespondentów, per­
traktacje rozpoczęły się w at­
mosferze optymizmu. Wszy­
stko wskazuje, że można ocze 
kiwać szybkiego porozumie­
nia.

Radio Djakarta podało wia­
domość, że pewna jednostka 
wojskowa Indonezji skierowa­
na przed 18 miesącami na 
Borneo w myśl rozkazów Su- 
karno w sprawie „druzgota­
nia Malajzji”, została już roz­
wiązana.

Agencja japońska Kyodo ob 
szernie informuje o porozu­
mieniu gospodarczym między 
Indonezją a Japonią, które 
doszło do skutku w wyniku 
rozmów z przebywającym w 
Tokio wicepremierem indone­
zyjskim Buwono. Wspólny ko 
munikat stwierdza, że rząd 
japoński jest gotów wziąć „od 
powiedni udział” w uregulo­
waniu zadłużenia Indonezji 
wobec zagranicy i przyznaniu 
pożyczek niezbędnych dla od­
budowy gospodarki indonezyj 
skiej. Wspomina on także o 
planach oparcia tej pomocy na 
szerokiej współpracy między­
narodowej. Na razie Japonia 
udzieliła Indonezji doraźnej 
pożyczki na sumę 30 milionów 
dolarów.

Jak donosi z Djakarty Agen 
cja Reutera, indonezyjski mi­
nister sprawiedliwości generał 
Sugiharto oświadczył w po­
niedziałek, że były wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Subandrio i były wi 
cepremier Saleh (obaj przeby­
wają w więzieniu) staną przed 
trybunałem wojskowym, „je­
żeli w toku przesłuchania 
okaże się, że byli związani z 
październikową próbą zama­
chu stanu”.

Jak podaje agencja UPI. 
ambasada Indonezji w Wa-

narodowemu, stanowiące źródło 
informacji i materiał faktogra­
ficzny dla prac naukowych w tej 
dziedzinie. (PAP)

• Groźny pożar wybuchł wczo­
raj w zakładzie fryzjerskim przy 
ul. Swiętosławskiej. Spaliła się 
szafka z kitlami, stolik, przepalił 
się także sufit. Drugi pożar ga­
sili strażacy w piwnicy przy ul. 
Dąbrowskiego, gdzie spaliła się 
makulatura, a przy ul. Czarnkow- 
skiej spłonęła sterta słomy.

• Wczorajsza wichura poczyni­
ła nieznaczne szkody: Przy ul. Pół 
nocnej wywróciła drzewo, pozry­
wała poszycia dachów (ul. Walki 
Młodych), a w 6 wypadkach ze­
rwała sieć linii elektrycznej, po­
zbawiając mieszkańców oświetle­
nia ulicznego oraz dopływu prą­
du.

• U zbiegu ulic Mickiewicza i 
Słowackiego wydarzyła się wczo­
raj poważna kraksa samochodo­
wa. Na skutek zderzenia furgo­
netki „Żuk” z „Warszawą”, czte­
ry osoby zostały ranne. Dwie o- 
soby: 19-letnią Marię I. i 20-let- 
nią Elżbietę J. z poważnymi obra 
żeniami i wstrząsem mózgu od­
wieziono do szpi’ala, dwie inne, 
po opatrzeniu, zwolniono do do­
mu.

• Przy ul. Głogowskiej samo­
chód osobowy z rejestracją za­
graniczną zderzył się z autobu­
sem linii nr „56”. Ofiar w lu­
dziach nie było. (za> 

szyngtonie potwierdziła w po­
niedziałek, że ambasador in­
donezyjski w USA L. N. Palar 
prowadzi rozmowy z przed­
stawicielami ONZ w sprawie 
powrotu swego kraju do tej 
organizacji. (PAP)

14 min. osób odwiedziło 
grób J. F. Kennedyego

W 49 rocznicę urodzin b. pre 
zydenta USA, Johna F. Ken­
nedyego, odbyła się w nie­
dzielę na cmentarzu w Arling- 
ton krótka uroczystość z ho­
norami wojskowymi. Na pły­
cie grobu złożono wieńce i 
wiązanki kwiatów.

Flagi w Bostonie, rodzin­
nym mieście prezydenta, zo­
stały opuszczone do połowy 
masztów.

Od czasu zamordowania J. 
F. Kennedy’ego (22. 11. 1963) 
grób na cmentarzu Arlington 
odwiedziło ponad 14 min. o- 
sób. (PAP)

W 50 rocznicę wielkiej b’fwy

Znicze na cmentarzach Hun
Na wielkim cmentarzu wojskowym w Douaumont zapło­

nęły w sobotę wieczorem znicze na każdym z 15 tysięcy 
grobów żołnierzy francuskich poległych w bitwie pod Yer­
dun w 1916 roku.
W niedzielę rano przed mo­

giłami przedefilowały oddzia­
ły wojskowe. Po defiladzie pre 
zydent de Gaulle wygłosił 
przemówienie do przybyłych 
na tę uroczystość wielu tysię­
cy byłych kombatantów obu 
wojen światowych.

Prezydent de Gaulle stwier­
dził w swym przemówieniu, że 
wydarzenia sprzed 50 lat nie 
straciły aktualności i Francu­
zi powinni wyciągnąć z nich 
trzy zasadnicze wnioski. Po 
pierwsze, naród francuski po­
winien dążyć do jedności, któ­
ra pozwoliła mu odnieść zwy­
cięstwo nad wrogiem 50 lat te 
mu. Po wtóre, historia stosun­
ków między Francją a Niem­
cami, poczynając od najdaw­
niejszych czasów aż do krwa­
wej bitwy pod Verdun, jest do 
wodem, iż cała Europa powin­
na się zjednoczyć. Po trzecie, 
Francja powinna przyczyniać 
się do ustanowienia równowa­
gi sił i do zwycięstwa sprawy 
pokoju i postępu. Dla Francji 
i Niemiec bitwa pod Verdun i 
wszystkie bitwy przedtem i po 
tern powinny być lekcją, iż 
woiny między nimi przynoszą 
tylko ciemienia. Francja prag 
nie współpracy ze swym nie­
mieckim sąsiadem, czego do­
wodem było podnisanie w 1963 
roku układu z NRF.

List min. Gromyki 
do U Thanta

Stały przedstawiciel ZSRR przy 
ONZ, N. T. Fiedorenko, odwiedził 
w poniedziałek sekretarza gene­
ralnego ONZ, U Thanta i wręczył 
mu list ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Gromyki, z 
prośbą o wpisanie na porządek 
dzienny XXI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ punktu „o zawarciu 
międzynarodowego porozumienia 
w kwestii zasad prawnych dzia­
łalności państw w dziedzinie ba­
dania i opanowywania Księźvca i 
innych ciał niebieskich”. (PAP)

Koziołki płacą
Na 472 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 29 maja 1966 
roku wpłynęło 277.700 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 
d58.205,— zł. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy­
nosi 400.000,— zł. Stwierdzono: 36 
„czwórek” po zł. 3.856,— 51 „trójek 
premiowanych” po zł. 168,— 1.482 
„trójki” po zł. 68,— 943 „dwójek 
premiowanych” po zł, 26,— 20.129 
„dwójek” po zł. 6,— Losowanie 
473 gry odbędzie się w dniu 5 
czerwca 1966 r. w Poznaniu na 
Starym Rynku o godz. 12-tei.

(K-3845)
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onracował ! Jerzy Walasek.

Rząd Ugandy 
kontroluje sytuację

W Kampali i przedmieś­
ciach stolicy Ugandy nadal 
panuje? spokój i porządek. Na 
ulicach miasta prawie nie wi­
dzi się już samochodów woj­
skowych i policyjnych. W nie 
dzielę otwarte były bary i 
restauracje.

Radio Ugandy wielokrotnie 
nadawało w niedzielę nowe 
oświadczenie władz central­
nych, które wzywa ludność do 
zachowania całkowitego spo­
koju i porządku, do niedawa- 
nia posłuchu pogłoskom o przy 
gotowywanym rzekomo „pow­
staniu”. Oświadczenie wska­
zywało, że ludność nie powin­
na mieć żadnych powodów do 
zaniepokojenia. Wojska rzą­
dowe i siły policyjne w pełni 
kontrolują sytuację w prowin­
cji Buganda.

W celu zapobieżenia wystą­
pieniom reakcji na drogach 
prowadzących do Kampali 
wzmożono kontrolę dokumen­
tów kierowców i pasażerów 
samochodów zdążających do 
stolicy. Policja rewiduje rów­
nież bagaże i ładunki. (PAP)

Dewaluacja w Argentynie
W sobotę, 28 bm. wieczorem 

Centralny Bank Argentyński o- 
głosił komunikat o 5-procentowej 
dewaluacji peso argentyńskiego. 
Oficjalny kurs wynosić będzie 
202—205 peso za dolara. (PAP)

Prezydent de Gaulle oddał 
również hołd pamięci marszał 
ka Petaina, podkreślając, iż mi 
mo popełnionych potem prze­
zeń błędów, ojczyzna zachowa 
go w pamięci jako bohatera 
spod Yerdun. (PAP)

Siraik „Sabeny"
Personel latający belgijskiego to 

warzystwa lotniczego „Sabena” 
rozpoczął w niedzielę trzydniowy 
strajk, aby zmusić dyrekcję do 
podwyżki płac. (PAP)

II Zjazd SKP Poznania

Program walki z alkoholizmem
Na wczorajszym zjeździe Społecznego Komitetu Przeciw­

alkoholowego m. Poznania dokonano podsumowania dzia­
łalności tego stowarzyszenia (w latach 1962—1965) oraz wyty­
czono dalsze kierunki pracy.
Z referatu wiceprzewodni­

czącej Prezydium RN Pozna­
nia, przewodniczącej Oddziału 
Miejskiego SKP — Władysła­
wy Klawiter wynikało, że w 
okresie sprawozdawczym na­
stąpił rozwój działalności pro­
pagandowo - uświadamiającej. 
Inne kierunki pracy Stowarzy 
szenia, to pomoc dla rodzin 
alkoholików oraz kontrola 
przestrzegania przepisów usta­
wy antyalkoholowej. (Kontrole 
te nierzadko kończyły się wnio 
skami o odebranie sklepom czy 
lokalom gastronomicznym — 
koncesji). Wspólnie z Wydzia­
łem Handlu opracowano pro­
gram przeciwdziałania pladze 
alkoholizmu. Realizacja tego 
programu doprowadziła m. in. 
do ograniczenia sprzedaży na­
pojów alkoholowych.

Mimo oczywistych osiągnięć 
sytuacja nadal nie jest najlep­
sza. Dość powiedzieć, że liczbę 
nałogowych alkoholików szacu 
je się w Poznaniu na 12 tys. 
osób (w poradniach zarejestro­
wanych jest tylko 8 tys.)

Podjęta na zakończenie 
obrad uchwała mówi m. in. o 
potrzebie opracowania 5-let- 
niego planu zwalczania alko­
holizmu, zwiększenia liczby 
zakładowych kół SKP, nawią­
zania współpracy z wielomą/ 
organizacjami społecznymi, 
orzyspieszenia adaptacji bu­
dynku w Charcicach (pow. 
Międzychód) dla potrzeb za­
kładu odwykowego i zorga­
nizowania poradni na Jeży­
cach.

Zjazd wybrał nowe władze. 
Przewodniczącą Oddziału Miej 
skięgo ponownie została W 
Klawitęr, natomiast wiceprze­
wodniczącymi Józef Filipek

Debu-Bridel w „Notre RepubUąue"

Najwyższy czas aby Erhard 
położył kres niebezpiecznej grze

Pod powyższym tytułem u- 
kazał się w tygodniku „Notre 
Republiąue”, organie rządzą­
cej partii gaullistowskiej, ar­
tykuł czołowego publicysty 
tego pisma Jacąuesa Debu- 
Bridela.

Opinia światowa — pisze autor 
— dowiedziała się ze zdumieniem 
o niedopuszczalnych demonstra­
cjach pangermańskich, odweto­
wych i agresywnych które od­
były się w Bonn w obecności 
dwóch ministrów rządu kancle­
rza Erharda: ministra komunika­
cji i na dodatek honorowego oby­
watela Sudetów, Seebohma oraz 
ministra do spraw uchodźców 
Gradla. Przypominały one żywo 
demonstracje Stahlhelmu w 1920 
roku.

Jak rząd odpowiedzialny za res 
pektowanie zabowiązań między­
narodowych mógł ułatwić tego ro­
dzaju wystąpienia i pozwolić na 
bezsensowne przemówienie wy­
głoszone przez niejakiego Jaks- 
cha, przewodniczącego organiza­
cji przesiedleńczych, a na doda­
tek deputowanego socjaldemokra­
cji?

Niestety, aż nazbyt dobrze 
jest znane tempo tych spora­
dycznych skoków gorączki. Dzi 
siaj zwolennicy pangermaniz- 
mu domagają się ziem za 
Odrą i Nysą, jutro zażądają 
Sudetów, pojutrze Alzacji i 
Lotaryngii, a jeszcze później 
panowania nad światem. Wy­
starcza to, aby przeciwko Re­
publice Federalnej zwróciły 
się wszystkie narody, które 
padły ofiarą hitleryzmu. Uspra 
wiedliwia to w pełni niepokój 
Polaków wobec problemu nie 
mieckiego, niepokój, który 
wywarł tak wielkie wrażenie 
na ministrze Couve de Mur- 
ville’u podczas jego ostatniej 
wizyty w Polsce.

Kanclerz Erhard wstąpił na bar 
dzo złą drogę, aczkolwiek twier­
dził ostatnio wobec Bundestagu, 
że chciałby, aby wojska francu­
skie pozostały za Renem.

Posługuje się on bardzo złą me­
todą chcąc skłonić generała de 
Gaulle’a, aby bronił w Moskwie, 
podczas swej wizyty sprawy jed­
ności Niemiec.

Integracja i NATO — pisze da­
lej Debu-Bridel — byłyby dla Nie 
mieć jedynie narzędziem, które 
miałoby im pozwolić na zapew­
nienie sobie kierowniczej roli 
dzisiaj w Europie, a jutro na 
świecie. Tego rodzaju polityka 
jest oczywiście bezsensowna.

i Jerzy Muszyński a sekreta­
rzem — Władysław Kowalski, 

(y)

Dnia 29 maja 1966 r. zmarł nagle
PROF. NADZWYCZAJNY RADIOLOGII, DOKTOR MEDYCYNY 

Bolesław Gładysz 
Dziekan Wydziału Lekarskiego Akademii Medycznej w Poznaniu, 
kierownik Katedry i Zakładu Radiologii, przewodniczący Sekcji 
Medycyny Doświadczalnej Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, wiceprzewodniczący Zarządu Głównego Polskiego Lekar­
skiego Towarzystwa Radiologicznego, specjalista wojewódzki dla 

spraw radiologii.
Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Medalem X-lecia Polski I.udowej, Odznaką za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdrowia, Medalem XX-lecja Rady Naro­

dowej m. Poznania.
O tej niepowetowanej stracie dla nauki polskiej 

zawiadamiają
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR REKTOR I SENAT

AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU
Pożegnanie drogiego Zmarłego odbędzie się w środę, dnia 

1 czerwca 1966 r. o godz. 11 w holu Collegium Maius przy ul. 
Fredry 10. /

Pogrzeb o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie W Alei Za­
służonych. k3973

Dnia 29 maja 1966 roku zmarł nagle Dziekan Wydziału Lekar­
skiego Akademii Medycznej w Poznaniu
PROF. NADZWYCZAJNY RADIOLOGII, DOKTOR MEDYCYNY

Bolesław Gładysz
Zmarły był kierownikiem Katedry i Zakładu Radiologii 
mii Medycznej w Poznaniu, przewodniczącym Komisji _MeavcJ y 
Doświadczalnej Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Ną » 
wiceprzewodniczącym Zarządu Głównego Polskiego Lekarski b 
Towarzystwa Radiologicznego, specjalistą wojewódzkim 

spraw radiologii. . e.
Posiadał szereg odznaczeń — Krzyż Kawalerski Orderu Odro ' 
nia Polski, Medal X-lecia Polski Ludowej, Odznakę za Wzor«” 
Pracę w Służbie Zdrowia, Medal XX-lecia Rady Narou 

m. Poznania.
O Jego śmierci zawiadamia z głębokim żalem 

RADA WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU

Pożegnanie drogiego Zmarłego odbędzie się w środę, 
1 czerwca 1966 r. o godz. 11 w holu Collegium Maius pizy 
Fredry 10. _ . , za-

Pogrzeb o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie w ai 
służonych. K39~L

Kanclerz znalazł się w punkcie 
zwrotnym swej kariery. Istnieje 
bowiem pewien przedwstępny 
warunek jakiegokolwiek pojed­
nania między Wschodem a Zacho­
dem, jakiegokolwiek rozwiązani 
problemu niemieckiego: Bonn po­
winno się wyrzec roszczeń tery­
torialnych. Najwyższy czas, aby 
Erhard położył kres tej niebez­
piecznej grze. (PAP)

Christina Agosti 
nie żyje

Do włoskich entuzjastów 
kultury i literatury polskiej 
takich jak G. Mazzini, A. Be- 
gey, A. Ungherini, E. Damia- 
ni, C. Garosci a wśród żyją. 
cych T. Gallarati - Scotti, G. 
Maver, N. Maffezzoli, M. Ber- 
sano - Begey należała też od 
lat czterdziestu Cristina Agosti 
z Turynu jako jedna z naj- 
czynniejszych w tym gronie. 
Z początkiem maja zabrakło 
jej na zawsze.

Począwszy od pierwszej woj 
ny światowej aż do ostatnich 
swoich dni przejęta do głębi 
naszymi sprawami, rozmiło­
wana w naszej literaturze, 
przełożyła bardzo starannie 
szereg najcelniejszych utwo­
rów polskiej literatury od Mic 
kiewicza po Sienkiewicza, 
Prusa i Żeromskiego. Niemała 
kultura literacka cechuje szki­
ce wstępne wprowadzające 
czytelnika włoskiego w lektu­
rę tych przekładów. Dom pani 
Agosti w Turynie był zawsze 
żywotnym ośrodkiem 'polono- 
filskim.

Zgon jej jest dla nas niepo­
wetowaną stratą. (R. P.)

Poznań najlepszy 
wśród miast etapowych

XIX Wyścigu Pokoju
Komitet organizacyjny XIX 

Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu­
du”, „Neues Deutschland” i 
Rudeho Prava” dokonał oceny 
pracy komitetów etapowych w 
Polsce. Ocena ta, oparta m. in. 
o opinie zagranicznych uczest­
ników imprezy, wypadła bar­
dzo dobrze w odniesieniu do 
wszystkich miast etapowych.

Sprawna była organizacja 
tegorocznego wyścigu w Pol­
sce, ogromne zainteresowanie 
towarzyszyło imprezie.

Trudno więc było wytypo­
wać najlepszych. Ostatecznie 
po długich dyskusjach, pierw­
sze miejsce przyznano Pozna­
niowi, a drugie Szczecinowi.

PAP



)^yiirórcy— nałogu

W fabryce
Tablica umieszczona na 

wysokim murze fabrycz 
nym głosi, że to Wytwór 

nia Wyrobów Tytoniowych w 
poznaniu, Wydział Produkcji 
Papierosów i Cygar w Kościa­
nie. Przydługa nazwa, mało 
znana produkcja. Stąd też pier 
wsze nasze pytanie do kierow­
nika — Antoniego Pajdy: jeśli 
już się truć, czy to zdrowiej 
palić cygara? I czy cieszą się 
one popularnością polskich pa 
laczy?

Tak zaczęła się rozmowa o 
jednej w kraju wytwórni cy­
gar oraz o jej załodze.

Kierownik kościańskiej wy­
twórni, chociaż w przemyśle 
tytoniowym pracuje 42 lata, 
jest powściągliwy w ocenie. 
Daleki od zawodowego patrio 
tyzmu, widzi niezręczność od­
powiedzi. Wiadomo, tytoń, tak 
zwana używka, czyni z pala­
cza nałogowca. Nałogu popie­
rać nie należy. Pytanie repor­
tera brzmi wiec nieco jak pró 
ba rozstrzygnięcia dylematu 
co „lepsze” dla., skazańca. Sko 
ro jednak skazujemy się na złe 
skutki nikotynowego nałogu, 
możemy wybierać z dwojga 
złęgo.

Cygaro, tak jak fajkę, pali 
się inaczej niż papierosa, nie 
wciąga się dymu do płuc. Po- 
zostaje zatem smak i oddzia­
ływanie tytoniu głównie przez 
śluzówkę jamy ustnej. Jest to 
mniej szkodliwe niż palenie pa 
pierosów. A jednak sposób ten 
nie jest u nas popularny. Obec 
nie produkuje się w Kościanie 
8 min cygar rocznie. Jeszcze 5 
lat temu produkowano ich 60 
min a 3 lata temu — 20 min. 
Skąd tak zdecydowany spadek 
produkcji? Niektórzy tłumaczą 
to...brakiem okazji do palenia 
cygara. Nerwowy tryb zbycia 
skłania ponoć do częstszego się 
gania no papierosa. Na cygara 
natomiast trzeba mieć wiele 
czasu i spokój...

I drugie spostrzeżenie: zwy 
czaj polski nie toleruje kobiet 
palących fajkę czy cygaro. Po 
nieważ zaś kobiety palą ,u nas 
coraz częściej i coraz więcej,

IW „Piccolo Teatro di Mila- 
’ ’ no” odbyła się niedawno. 

prapremiera nowej sztuki o 
pilotach z Hiroszimy pt. „Due- 
centomila e uno” („Dwieście 
tysięcy i jeden”), .której auto­
rem jest Salvatore Cappelli. 
Sztuka jest ostatnim ogniwem 
trylogii dramatycznej. Pierw­
sza sztuka „II diavolo Peter” 
wystawiona w Genui w 1957 r. 
była niejako studium psycho­
logicznym masowego morder­
cy hitlerowskiego, centralnej 
postaci utworu — Petera Ku- 
ertena; druga sztuka „Spotka­
nie w wieży Babel” zajmowa­
ła się problemem odpowiedzią 
Iności jednostki wobec społe­
czeństwa, w którym żyje. 
Ostatni wreszcie utwór anali­
zuje odpowiedzialności czło­
wieka wobec samego siebie.

Salvatore Cappelli, urodzo­
ny w 1911 r„ prawnik i socjo­
log z wykształcenia (doktora­
ty z obu dyscyplin), jest zna­
nym we Włoszech autorem po 
wieści, esejów literackich oraz 
Prac socjologicznych i należy 
do lewicy katolickiej.

Jakkolwiek w postaciach 
dramatu łatwo można odgad­
nąć autentyczne prawzory np. 
lotnik Eatherly w sztuce na­
zywa się Nicola Dafour), nie 
jest to jednak utwór „doku- 
rnentacyjny”, jak dzieła Hoch- 
nutha, Weissa czy Kiphardta.

A oto niezwykle interesują­
ca treść sztuki:

Dwadzieścia lat po owym 
koszmarnym sierpniu 1945 r. 
n^ajor Nicola Dafour zabija 
Wystrzałem z rewolweru do­
wódcę samolotu, z którego 
zrzucono bombę na Hiroszi­
mę, Henry Greene’a. Komisja 
Przesłuchuje pielęgniarkę, dłu 
goletnią towarzyszkę życia 
Dafoura, Glorię Wilton, jed­
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wzrasta głównie produkcja pa 
pierosów.

Także w tej dziedzinie koś­
ciańska wytwórnia występuje 
jako jedyny w kraju produ­
cent mniej szkodliwych wyro­
bów: dostarcza co roku na ry 
nek 2 miliardy papierosów u- 
stnikowych. Jest to znany od 
dawna system filtrowania dy­
mu watką i ustnikiem, dzi­
siaj stopniowo wypierany 
przez nowoczesne filtry, jakie 
mają np. silesie czy carmeny. 
Niestety, takich papierosów z 
filtrem mamy obecnie 19 proc, 
podczas gdy w świecie stano­
wią one 83 proc, produkcji. 
Nysy, damskie, płaskie czy sy­
reny produkowane w Kościa­
nie, mają więc jeszcze zapew­
niony zbyt, przynajmniej na 
najbliższe 5 lat. Dopiero po­
tem Kościan zaprzestanie tej 
produkcji, jako jeden z ostat­
nich wytwórców papierosów 
ustnikowych, obok ZSRR i Fin 
landii.

Kiedy zaczynamy mówić o 
jakości produkcji, złośliwość 
dziennikarska każę przypom­
nieć anegdotę o majstrze w wy 
twórni papierosów, który roz­
dzielając na połowę jedna ster 
tę tytoniu poleca z jednej pro 
dukować sporty, a z drugiej 
— dukaty. Kierownik Pajda 
uśmiecha sie tylko i prowadzi 
na teren zakładu. Pokazuje be 
le tytoniu obszyte płótnem z 
bułgarskimi, greckimi, turecki 
mi i serbskimi napisami. Do 
cygar potrzeba specjalnego ro­
dzaju liści, tytoń ten sprowa­
dza się więc z Indonezji, Su­
matry, Jawy i Brazylii! Koś­
ciańska wytwórnia w 80 pro­
centach korzysta z imę jrtowa 
nego surowca. Nasze cygara 
poszukiwane są przez gości za­
granicznych, wywożą je w ra­
mach „prywatnego importu”.

Stare mury fabryki cygar od 
krywaja przed okiem przyby­
sza osobliwe współistnienie ma 
nufaktury i nowoczesnej wy­
twórni. Kiedy patrzeć na ręce 
Pelagii Antkowiak, która od 
35 lat robi cygara, gdy spoj­
rzeć na pracę Katarzyny Zan- 
deckiej, legitymującej się 44- 

Nowy dramat 
o pilotach Hiroszimy

nakże bynajmniej nie w celu 
ustalenia prawdy materialnej 
dla potrzeb rozprawy sądowej, 
ale by zebrać materiał poznaw 
czy dla usprawnienia przy­
szłych analogicznych „misji 
specjalnych”. Gloria była mia­
nowicie pielęgniarką w szpi­
talu wojskowym, w którym 
poddano wszystkich pięciu 
członków załogi fatalnego sa­
molotu testom psycho-fizycz- 
nym po zrzuceniu bomby „A”. 
Jakkolwiek wypuszczono ich 
ze szpitala „nieposzkodowa- 
nych”, Gloria rozumie, że są 
chorzy wewnętrznie, dotknięci 
„trądem sumienia”. Podczas 
badań nie znali oni jeszcze 
skutków swej akcji, choć prze 
czuwali, że zapoczątkowali coś 
potwornego.

Po ośmiu latach Gloria znów 
spotyka wszystkich. Dowódca 
samolotu Greene uporczywie 
utrzymuje, że wykonano tylko 
rozkaz, aby ocalić miliony in­
nych ludzi. Nie ma on żad­
nych wyrzutów sumienia i go­
tów jest każdej chwili wyko­
nać nowy rozkaz tego rodzaju. 
Inny członek załogi, Jeff Brikt, 
rozszedł się z żoną, która wiel­
biła w nim „bohatera Hiroszi­
my” i przywdział strój du­
chownego. Burket usiłuje pra­
cą zagłuszyć wyrzuty sumie­
nia. Diamond akceptuje pers­
wazje swej żony Alicji głoszą­
cej, że był „narzędziem w rę­
ku Boga miażdżącego swych 
wrogów”. Tylko Nicola nie 
może znaleźć spokoju: dręczy 
go nieustannie pamięć o 200.000 
ludzi, których uśmiercił w cią­
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cygar 
letnim stażem i z nieporówna 
ną zręcznością obwijającej gru 
be „skręty” tytoniowym liś­
ciem, widzi się starodawną, 
prymitywną wytwórnię. Tym­
czasem najlepsze, długoletnie 
pracownice zakładu produkują 
ręcznie właśnie najlepszej ja­
kości cygara, jak Pro Patria 
czy El Aliento. Stojące w po­
bliżu maszyny naśladują tyl­
ko - w mniej udany sposób — 
pracę ich rąk. Tu się wyrabia 
tańsze cygara, jak np. Arme­
nia.

W sąsiednim dziale drży po 
dloga od szybkiego tempa pra 
cy maszyn wyrabiających pa­
pierosy: klejących bibułkę i 
karton ustnika, wciskających 
tytoń w gilzę, pakujących pa­
pierosy automatyczne do pude 
łek itd. Wiele z tych maszyn to 
pomysł członków kościańskiej 
załogi, agregat pakujący uzy­
skał nawet patent. Postęp tech 
niczny, realizowany własnymi 
siłami, pozwolił w ciągu 10 lat 
prawie notroić wydajność pra 
cy. Gdyby nie to, trzeba by tu 
taj zatrudniać już nie 600, lecz 
1600 pracowników dla obecnej 
wielkości produkcji.

Prawie w całości załogę tę 
stanowią kobiety. Ich kierów 
nik wyraża się o nich jak naj­
lepiej: mimo domowych obo­
wiązków nie opuszczają pracy, 
absencja w wytwórni nie jest 
większa niż w „męskich” za­
kładach, są przywiązane do za 
kładu, pracują sumiennie. 
Istotnie, kościańska wytwór­
nia w ciągu 21 lat zdobyła 12 
razy pierwsze miejscą we 
współzawodnictwie w przemy 
śle tytoniowym. Jest jednym 
zakładem w tym przemyśle, 
który ma na własność sztan­
dar: Zarządu Głównego swoje 
go związku zawodowego oraz 
Ministra Przem. Spożywczego. 
W roku ubiegłym zdobyła I 
miejsce we współzawodnictwie 
zakładów przemysłu spożyw­
czego Wielkopolski — jakże tu 
nie chwalić takiej załogi, ta­
kich kobiet? Nie ich w tym wi 
na, że produkują wyroby któ­
rych nie wypada zbytnio po­
pierać i reklamować. Z. S.

gu ułamka sekundy. To pro­
wadzi go do rewizji wszyst­
kich uznawanych przezeń do­
tychczas maksym i dogmatów-

W czasie spotkania z nim 
rozpadają się „domki z kart” 
wszystkich pozostałych. Du­
chowny Jeff popełnia nawet 
samobójstwo, gdy pojął, że sa­
ma pokuta nie wystarczy, że 
jego osobista ofiara nie zastą­
pi tego, czego on sam nie jest 
w stanie zmienić. Nicola chce 
pomóc wykorzenić te fałszywe 
założenia, które prowadzą do 
wojen, do bomb atomowych i 
— co więcej — usprawiedli­
wiają je.

Jego głównym antagonistą 
jest właśnie Greene, który w 
pewnym momencie pyta: „Dla 
czego opłakujecie tych 200.000, 
a nic nie odczuwaliście, gdy od 
waszych zwykłych bomb ginęły 
tysiące?” i wreszcie prowoku­
je Dafoura pytaniem: „Dla­
czego nie zabijasz się, krety­
nie, skoro tak cierpisz?” Nico­
la odpowiada: „Śmierć nie wy 
starcza. Muszę jako żywy 
wtargnąć do serc źyjących”. 
Próbuje zastrzelić Greene’a. 
ale ponieważ nie może się na 
to zdobyć, Gloria zabija prze­
ciwnika tego człowieka, które­
go kocha, którego idee po­
dziela.

Recenzenci zgodnie podkreś­
lają ogromną zasługę reżysera 
Giorgio Strehlera, jak również 
wspaniałą oprawę sceniczną 
Etio Figerio oraz znakomita 
grę aktorów. Spektakl spotkał 
się z ogromnym uznaniem wi­
downi. (PAP)
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W halach i na stadionach
Dwudniowe międzypaństwowe ipotkanie 

izych reprezentacji kobiecych Polski i Szwecji, 
Ośrodka Sportowego przy uL Chwiałkowskiego, 
entuzjastów tej dyscypliny.

Podobnie jak dwa poprzednie 
mecze i trzecie spotkanie zakończy 
ło się zasłużonym, lecz ciężko wy 
wałczonym zwycięstwem naszej 
odmłodzonej reprezentacji.

Polki wygrały dwudniowe poje­
dynki w stosunku 373,332:372,134. W 
pierwszym dniu odbyły się konku­
rencje obowiązkowe, w drugim 
dniu dowolne. Najlepszą zawodni­
czką okazała sie Szwedka Ander­
sson (uzyskała 75,697 pkt.) przed 
swoją rodaczką — Lundauist 
(75.366). Na trzecim miejscu uplaso 
wala się pierwsza z Polek — Wie­
sławą Lech (75,033).

Nasze reprezentantki stanowiły 
zespół bardziej wyrównany. W dru 
gim dniu wskutek kontuzji musia- 
ła zrezygnować że startu utalen­
towana gimnastyczka — Sarna.

Zwycięstwo młodego zespołu 
(wszystkie zawodniczki to repre­
zentantki krakowskich klubów: 
Wisły, Wawelu 1 Korony) to duża 
zasługa nauczycieli klubowych 
wraz z trenerem — koordynato­
rem b. Radojewskim.

W mistrzostwach w hokeju na 
trawie Grunwald coraz wyraźniej 
umacnia swoją pozycje przodow­
nika w ekstraklasie. Pokonał on w 
ostatniej kolejce Stelle Gniezno 
3:0 i średzka Polonie 2:0. Warta 
po zwycięstwie 1:0 nad Snartą, roz 
gromiła gnieźnieński Start 6:0. 
Dobrze wypad’ Lech. Zremisował 
z Polonią 2:2 i wygrał ze Stellą 
3:1. Siemianowiczanka, jeden 
z f?.worvtów do tytułu wicemi­
strza wraz z Warta i Spartą, zwy­
ciężył? AZS — Katowice 1:0, a Pia 
sta 2:1. Mecz Rzemieślnik — Start 
zakończv> się 2:2.

O krok od sukcesu byli rugbiścl 
Posnanii w meczu o mistrzostwo 
Polski z obrońca tytułu, warszaw 
ską Skrą. Po bezpunktowym wy­
niku do przerwy, wygrali goście, 
zaledwie 6:3.

Startujący ze zmiennym szczę­
ściem o mistrzostwo TT ligi żużlo­
wej renreżentanci leszczyńskiej 
Urii rokonali u siebie Motor Lub­
lin 48:29.

Reprezentanci 7 klubów wzięli 
udział w dwudniowych regatach 
kajakowvch Federacji WKZZ. Po 
rozegraniu 18 biegów finałowych 
w punktacji drużynowej pewnie

Piłka nożna

Od I ligi do klasy A
KTO BĘDZIE WICEMISTRZEM 

EKSTRAKLASY?

Prawie wszystkie zespoły I ligi 
rozegrały 24 kolejkę spotkań. Zna­
my już mistrza na rok 1966. Jest 
nim Górnik Zabrze. O tytuł wice­
mistrza ubiegają się w dalszym 
ciągu: Polonią, Zagłębie i Wisła. 
Spada już definitywnie z ekstra­
klasy stołeczna Gwardia. Lcs ten 
grozi również jednej z następują­
cych drużyn: Odrze, ŁKS i GKS.

Oto wyniki ostatnich zawodów: 
Zagłębie — Wisła 1:2, Polonia — 
Legia 2:0, Stal — Śląsk 3:2. ŁKS 
— Ruch 1:0, Odra — Górnik 0:2, 
Gwardia — Szombierki 3:2. Mecz 
GKS — Zawisza został przełożony.

LECH PONIÓSŁ 
NAJWYŻSZĄ PORAŻKĘ

Piłkarze Lecha raz jeszcze zade­
monstrowali niezwykłą wręcz 
zmienność formy. W spotkaniu z 
Victorią w Jaworznie przegrali 0:4 

l (0:0). na grząskim boisku (wsku- 
J tek deszczu), gospodarze czuli się 
I znacznie lepiej od gości. Kuczko 
!nie wykorzystał rzutu karnego po 

dyktowanego przeciwko Victorii.
Pozostałe spotkania dały wyniki 

następujące: Thorez — Star 0:0, 
Unia — Stal Mielec 1:0, Raków — 
Górnik 1:0, Garbarnia — Lechia 
2:0, MZKS — Pogoń 1:0, Motor — 
Hutnik 1:1, Urania — Cracovia 
1:2.

POZNAŃSKA LIGA NA FINISZU

1. Cracovia 24 34 45:23
2. Pogoń 24 31 49:28
3. Unia 24 29 51:31
4. Thorez 24 28 32:36
5. Hutnik 24 26 34:29
6. Górnik 24 25 35:29
7. Garbarnia 24 25 26:29
8. MZKS 24 25 26:32
9. Victoria 23 24 33:23

10. Lechia 24 24 20:23
11. Raków 23 23 22:34
12. Start Ł. 24 22 17:21
13. Stal 24 19 26:34
14. Lech 24 18 24:39
15. Motor 24 15 24:43
16. Urania 24 14 21:41

Bez większych niespodzianek mi 
nęla przedostatnia kolejka rozgry­
wek o mistrzostwo poznańskiej li­
gi wojewódzkiej. Pewien zawód 
sprawił swoim kibicom Grunwald, 
który uległ nieznacznie Prośnie 
1:2 i Energetyk, pokonany przez 
Włókniarza 1:0.

Wyniki pozostałych zawodów:

TABELA

Polonia — Obra 6:1
Olimpia — Górnik 1:0

Zjednoczeni — CaUsi* 0:2
Dyskobolia — Sparta Ob. 2:0

1. Olimpia 23 39 84:27
2. Warta 23 34 49:11
3. Włókniarz 24 29 35:25
4. Polonia 23 26 42:36
5. Grunwald 23 24 49:24
6. Górnik 23 24 38:30
7. Calisia 24 24 30:29
8. Dyskobolia ?3 23 34:50
9. Energetyk 23 22 76:?O

10. Prosną 23 17 23:42
11. Zjednoczeni 23 16 17:39
12. Obra 23 14 22:56
13. Sparta Ob. 23 8 12:50

KLASA A

GRUPA I

Kania Gostyń—Ostrovia 2:1 
Włókniarz Kalisz—Prosną II

Kalisz 5:1
Poeoń Skalm.—V5ctoria Jarocin 3:0

Stal Ostróy—KKS K“nno 1:0
Orzeł Koźmin—Górnik II Konin 2:0

Olimpia Koło—Stal Pleszew 3^ 

gimnastyczne, pierw- 
rozegrane w sali 
zgromadziło sporo

wygrała Warta — 323 pkt. przed
Energetykiem — 125, Surmą — 111, 
Stomilem — 98, KJW Kalisz 35, Bu 
dowlanyml i Lechem po 13 pkt.

Na jeziorze w Kiekizu, w Krzy- 
źownikach, sekcja żeglarska Pos- 
nanil, posiadająca jedną z najład­
niejszych przystani, otworzyła se­
zon sportowy. Z tej okazji odbyły 
się regaty.

Na lotnisku Centrum Szybowco­
wego w Lesznie nastąpiło w nie­
dzielę uroczyste otwarcie XII Szy­
bowcowych Mistrzostw Polski. Na 
uroczystość przybyli m. in. sekre­
tarz KW PZPR — E. Zimmer, po­
seł Ziemi Leszczyńskiej — Młyń­
czak, przedstawiciele władz WKZZ 
i miejscowych władz partyjnych. 
Okolicznościowe przemówienie wy 
głosili prezes ZG APRL S. Anto- 
siewicz i I sekretarz KP PZPR — 
Sleboda. Ze względu na niekorzy­
stne warunki atmosferyczne loty 
w pierwszym dniu się nie odby­
ły-Po raz trzeci odbyły się w Siera­
kowie ogólnopolskie zawody kon­
ne. Rozegrano wyłącznie konkurs 
konia wierzchowego. Uczestniczyło 
kilkudziesięciu zawodników, któ­
rzy dysponowali 140 koniami. Tym 
razem lepsi okazali się reprezen­
tanci stołecznej Legii, którzy zdo­
byli puchar.

Indywidualnie konkurs wygrał 
Kowalczyk z Legii przed Orłosiem 
z Nadwiślanina. Pierwszy w klasie 
„L” był M. Babirecki mistrz Eu­
ropy a wśród juniorów, stołeczna 
amazonka — Żebrowska.

Międzynarodowy mecz lekkoatle­
tyczny Kraków — Bukareszt za­
kończył się w łącznej klasyfikacji 
kobiet i mężczyzn zwycięstwem 
Bukaresztu 177:151.

Rozegrano w Zielonej Górze to­
warzyski mecz w 1. a. między po­
gonią Szczecin, a Zielonogórskim 
Lumelem, zakończył sie on zwy­
cięstwem gospodarzy 174:108. E. 
Czernik pokonał wysokość 205 cm. 
W czwartym skoku (poza konkur­
sem) uzyskał on 2,10 m. Filipuk w 
biegu na 200 m. uzyskał czas 22.0.

Międzypaństwowy mecz piłki rę­
cznej jedenastoosobowej Polska — 
NRD, rozegrany w rybniku, zakoń 
czvł się porażką drużynv polskiej 
9:16. (x—PAP)

1) Ostrovia
2) Pogoń Skalm.
3) Stal Ostrów
4) Włókniarz Kalisz
5) Kanią Gostyń
6) Górnik Konin
7) Yictoria Jarocin
8) Orzeł Koźmin
9) Prosną II Kalisz

10) Olimpia Koło
11) Stal Pleszew
12) KKS Kępno

18 25
18 2?
18 22
18 22
18 22
18 19
18 17
18 16
18 14
18 13
18 12
18 10

48:18
33:16 
31:21 
28:20 
31:27 
35:24 
24:27 
30:?-9 
18:43 
18:4? 
32:47 
29:43

GRUPA n

Grunwald II—Polonia Piła 1:2 
Olimpia II—Lubuszanin 5:2 

Lech II—Vitcovia 6:1 
Warta Międzychód—Polonia 

Chodzież 3:3
Błękitni Wronki—Stella Gniezno 

2:3
Sokół Piła—Gwardia Piła 6:6

1) Lech II 18
2) Polonia Piła 1*
3) Stella Gniezno 18
4) Sokół Piła 18
5) Polonia Chodzież 18
6) Vitcovia 18
7) Grunwald II 18
8) Olimpia II 17
9) Lubuszanin 18

10) Błękitni Wronki 18
11) Warta Międzychód 18
12) Gwardia Piła 17

30 69:15
26 48:28
26 36:20
21 39:27
19 28:32
19 28:32
16 21:29
15 33:30
15 20:30
14 23:28
11 17:39

3 10:72

GRUPA III
LKS Bukowiec—Ravia 0:0 

LZS Święciechowa—Polonia 
Leszno 3:3 

Obra Zbąszyń—Energetyk II 5:0 
Patria Buk—Luboński KS 1:0 

Unia Swarzędz—LKS M. Goślina 
1:0 

Rawicki KKS—Warta II 1:1
1) Ravia 18
2) Warta n 18
3) Luboński KS 18
4) Patria Buk 18
5) Obra Zbąszyń 18
6) Polonia Leszno 18
7) Rawicki KKS 18
8) Unią Swarzędz 18
9) LZS Bukowiec 18

10) Energetyk II 18
11) LKS M. Goślina 18
12) LZS Święciechowa 18

33 49:9
27 68:17
22 27:17
21 36:27
19 39:28
19 34:32
18 24:23
16 15:23
15 30:48
11 21:42

8 22:54
7 23:68

Tegoroczny rajd samolotowy dziennikarzy rozpoczął się bardzo 
uroczyście w Gnieźnie. Na zdjęciu jedna z pierwszych załóg 
które wylądowały na lotnisku. W rajdzie biorą udział 43 zało­
gi w tym z NRD, Jugosławii, Węgier, polskie i mieszane.

Fot. (3) — K. Przychodzki
(1) — J. Chlasta

W naszym 
cblakŁuwla

Międzypaństwowe spotkanie gim 
nastyczne Polska — Szwecja za­
kończyło się wprawdzie, po raz 
trzeci, drużynowym zwycięstwem 
Polek, ale indywidualnie trium­
fowały w poznańskiej hali dwie 
Szwedki. Od prawej: zdobyw­
czyni I miejsca Anderson Sulveig 
oraz zawodniczka, która uplaso­
wała się na li pozycji — Lund- 

guist.

Mityng lekkoatletyczny zgroma­
dził na Stadionie AZS kilku nT. 
in, czołowych zawodników. Ze­
non Begier z bydgoskiego Zawi­
szy zademonstrował dobrą for­
mę uzyskując kilka rzutów w gra 
nicach 60 metrów (najlepszy

59,78 m.)

Podczas tego samego mityngu 
Wojciech Lipoński zwyciężył w 
biegu na 200 m w czasie 21,6, 
był drugi na 100 m — 10,7, a 
ponadto startował w sztafecie 

4X400 m.



D ziało ‘się tó w Kaliszu, 
Było już dobrze po pół­
nocy, gdy przechodnie 

usłyszeli jakiś szelest docho­
dzący ze sklepu spółdzielcze­
go. To dwaj malcy — 7 i 8 
letni — ukryci pod ladą cze­
kali po zamknięciu sklepu na 
okazję kradzieży. Gdy znalazła 
ich tam milicja i pod eskortą 
doprowadziła niedoszłycn 
sprawców kradzieży do rodzi­
cielskiego domu, ojciec jedne­
go z nich oświadczył funkcjo­
nariuszowi MO, że za bękar­
tem chadzał nie będzie, a w 
ogóle nie ma się cp martwić, 
bo syn jak weksel sam powró­
ci. Wynurzenie takie zmusiło 
przedstawiciela władzy do prze 
kazania obu chłopc(/v Izbie 
Dziecka MO.

Szczupła drobna dziewczyn­
ka ma lat 14 i wygląda na nie 
spełna 10. Ojciec pracownik, 
nieźle zabezpieczony material­
nie, stosował wobec niej ra­
dykalną metodę wychowaw­
czą. Najpierw związywał jej 
ręce i nogi, a potem bił mo­
krym postronkiem. Bił za naj­
lżejsze przewinienia: dwóje w 
szkole, zbyt długą rozmowę z 
koleżanką, za niewinne za­
chcianki. Dziewczynka ucieka­
ła z domu coraz częściej. Go­
dzinami wałęsała się po mie­
ście. Do domu wracała późno, 
bojąc się razów ojcowskich, a 
wtedy znów otrzymywała cię­
gi. Posiniaczona, wstydziła się 
rozebrać w szkole w czasie 
lekcji wychowania fizycznego 
i przez to znów dostawała 
dwóje i baty. Jak to się często 
zdarza, gdy dziecko obawia 
się powrotu do domu, dziew-

Nie ma złych
czynka w poszukiwaniu wesel­
szego życia trafiła na złe towa 
rzystwo. Zaczęła kraść. Naj­
pierw kosmetyczkę jakiejś ko­
leżance, później ortalion. No i 
uciekła na dobre z domu. Na 
dzień, dwa uczepiła się grupy 
cyrkowej, zamieszkała w jej 
wozie, gdzie odnalazła ją w 
końcu milicja. Teraz oczekuje 
w kaliskiej Izbie Dziecka na 
dalsze rozstrzygnięcie jej losu.

Ojciec 15-latka, inżynier szu 
kał syna w różnych miastach 
kraju, był w kilku Izbach i 
wreszcie znękany niepowodze­
niem odnalazł go w Kaliszu. 
Młody poszukiwacz przygód" 
jak się okazało, pozazdrościł 
sławy odkrywcom kontynen­
tów i mórz. Chciał się prze­
konać jak naprawdę wyglą­
dają słynne miasta i lądy, nie 
tylko na mapach historii i geo 
grafii.

Inna małoletnia została przy 
chwycona w drodze, gdy już 
przemierzyła „na gapę” pół 
kraju. Uciekła z domu bo dłu­
żej — jak oświadczyła kierów 
nikowi Izby w Kaliszu — nie 
mogła wytrzymać pod jednym 
dachem z ojcem. Rozwiódł on 
się, gdy miała zaledwie dwa 
lata. Matkę swoją odtąd wi­
działa tylko raz i bardzo krót­
ko. Ojciec ożenił się z inną, 
ale chyba mu to nie wystar­
czyło. Zniewolił swoją rodzoną 
córkę. Wołała uciec, byle da­
lej od ojca i domu. Teraz 
przebywa w Izbie kaliskiej,

KONIEC PIRATA ATLANTYKU

A co podczas ostatnio opisywanej akcji „Pioruna” i po­
zostałych niszczycieli komandora Viana działo się na po­
kładzie „Bismarcka”?

W tym właśnie czasie nastąpiła wymiana depesz mię­
dzy Luetjensem a Hitlerem. Tuż przed północą na 27 
maja Luetjens zapewnił, że zamierza walczyć do końca 
w wierze w swego fiihrera i niemieckie zwycięstwo, na co 
ten ostatni podziękował mu w „imieniu niemieckiego na­
rodu”. Oczekującej zaś wciąż jeszcze konkretnej pomocy 
załodze Hitler przesłał pompatyczne zapewnienia: — Cały 
naród jest z Wami. Co tylko mogło być dotąd zrobione 
zostało zrobione. Spełnienie przez was obowiązku wzmo­
cni nasz naród w walce o jego egzystencję!

Nastąpiła jeszcze wymiana depesz w związku z nada­
niem przez Hitlera Żelaznego Krzyża oficerowi artyleryj­
skiemu „Bismarcka”, i wreszcie o godz. 17.10 Luetjens 
wysłał ostatni sygnał: — Wyślijcie U-Boot dla ocalenia' 
dziennika zdarzeń bojowych.

W tym samym czasie „Piorun” opuszczał pole bitwy, 
kierując się na północny wschód; nadciągały zaś główne 
siły brytyjskie. Najpierw ciężkie krążowniki „Norfolk” 
i „Suffolk” — te same, które przydybały „Bismarcka” 
wychodzącego razem z krążownikiem „Prinz Eugen” na 
łowy już w dniu 23 maja wieczorem i odtąd niemal bez 
przerwy niczym cienie mu towarzyszyły, później pancer­
niki „King George V” i „Rodney”, aktorzy ostatniego 
dramatu. Rozjaśniło się już zupełnie, lotnictwo wypatrzy­
ło „Bismarcka” i rozpoczął się ostatni bój w odległości 
400 mil morskich na zachód od Brestu.

Początkowo „Bismarck” bronił się zaciekle, ale zwolna 
coraz więcej pocisków trafiało niemiecki pancernik coraz 
mniej dokładny był jego ogień i angielskie okręty coraz 
bardziej zmniejszały dystans. Nie było już najmniejszej 
wątpliwości, jakie będzie zakończenie tej walki, do któ­
rej teraz wmieszały się również i krążowniki. Powoli 
ogień „Bismarcka” tracił na sile i dokładności. Jedno 
działo przedniej wieży zostało rozbite, przestała strzelać 
druga wieża, pancernik płonął w wielu miejscach i za­
czynał przechylać się. Bitwa wchodziła w stadium decy­
dujące. Zaokrętowany na pancerniku „Rodney” polski 
podchorąży Eryk Sopoćko przedstawił je w takich sło­
wach:

Co teraz? Widok niezapomniany. Pocisk artylerii głó­
wnej — kto wie, może z mojej wieży? — trafił w gór­
ną część pomostu nieprzyjaciela. Ogień. Trochę dymu, 
a potem wolno, jakby zastanawiając się, przechyla się 
w dół, łamie i wreszcie spada — maszt, dyrektor z dal­
mierzem i cały szczyt pomostu.

Na szmaragdowobrunatnej sfalowanej powierzchni 
oceanu pojawia się biała smuga. Niknie. Co to było?

spokojna o swój dalszy los. 
Do ojca już nie wróci.

W domu rodzinnym było 
zimno, brudno i często głod­
no. Rodzice 10-letniego chłop­
ca nie stronili od wódki. 
Wręcz przeciwnie. Odbywały 
się w ich domu libacje, awan­
tury z gośćmi, dziećmi, są­
siadami. Kontrolna grupa spe­
cjalistyczna ORMO dla spraw 
nieletnich, działająca przy 
Izbie kaliskiej od września ub. 
roku, ujawniła ten pizypadek 
w czasie swojej planowej ak­
cji. Dziecko rozpijaczonym ro­
dzicom odebrano i skierowano 
do Izby Dziecka w Kaliszu.

Izba ta jest jedną z lepiej 
prowadzonych w naszym wo­
jewództwie. Można w niej 
spotkać dzieci od lat 3 do 
18, pochodzących z różnych 
środowisk i miejscowości. Fak 
tycznie trafiają do niej dzieci 
z całej Polski. Są wśród nich 
takie, które już wstąpiły na 
kręte ścieżki; które uciekły z 
domów rodzinnych w obawie 
przed razami karzącej ojcow­
skiej czy matczynej ręki; które 
odczuły ciężko zły los stworzo­
ny przez niedbałych i obojęt­
nych rodziców; uczulone nad­
miernie na rozdźwięki zaist­
niałe między ojcem i matką; 
porzucone i niekochane; nie­
raz źle rozumiane przez swo­
je otoczenie; osamotnione 
przez chorobę jedynych opie­
kunów; osierocone. Różne. Tak 
jak odmienne jest samo ży­
cie, jak liczne są przyczyny, 
które rodzą konflikty spo­
łeczne.

Mimo „sławy”, która ota­
cza Izby Dziecka MO, popular­
nie zwane izbami zatrzymań, 
dzieciom czasowo tam prze­
bywającym nie dzieje się 
krzywda, a niekiedy w kon­
tekście warunków domowych, 
z których przybyły, czują się 
tam dobrze. Jest czysto, cie­
pło, wyżywienie podawane re­
gularnie. Uczą się, mają roz­
rywki w postaci radia, telewi­
zora, przeróżnych gier, książ­
ki i czas na odpoczynek. Nie 
wolno im jednak stamtąd od­
dalać się. Chociaż bywają ta­
cy nieliczni, którzy próbują 
uciec z Izby. Ale sa i tacy, 
którzy chcą wrócić do Izby, 
gdy po pewnym pobycie w

mryk P. był zatrudnio­
ny w Cechu Rzemiosł 
Spożywczych, którego 

pracownicy nie są objęci zbio­
rowym układem pracy. I ten 
właśnie wgląd był istotnym 
czynnikiem przy rozstrzyga­
niu sporu o przedemerytalne 
wymówienie pracy.

Wiek emerytalny (65 lat) 
Henryk P. osiągnąć miał 15 
grudnia. A wypowiedzenie o- 
trzymał 30 września. Koniec 
okresu wymówienia przypadał 
więc 31 grudnia, tzn. po osiąg­
nięciu wieku emerytalnego. Ale 
samo wypowiedzenie nastąpi­
ło wcześniej. Zgodnie czy nie 
zgodnie z prawem?

Sąd pierwszej instancji 
uznał roszczenie Henryka P. 
o 3-miesięczne odszkodowanie 
(uważał on, że wypowiedzenie 
można mu było doręczyć do­
piero 31 grudnia i że powinien 
był jeszcze 3 miesiące praco­
wać) za nieuzasadnione.

A Sąd Najwyższy, do które-

dzieci
domu spotykają się z dawną, 
złą atmosferą. Znani są wy­
chowawcom byli ich podopiecz 
ni, którzy do dzisiaj piszą li­
sty pełne wyrazów wdzięczno­
ści za opiekę, za ciepłe słowo, 
za starania o pracę na wol­
ności, za — krótko mówiąc — 
wykierowanie na ludzi.

Nie do pomyślenia jest, by 
z obojętnością lub złą wolą nie­
których rodziców miały wal­
czyć tylko milicja, sądy, szko­
ła i garstka zapalonych dzia­
łaczy. Jest to zadanie całego 
społeczeństwa. Zaś Izba Dziec­
ka spełnia rolę jak -gdyby 
klapy bezpieczeństwa chronią­
cej porządek publiczny. Tak 
samo jak i dziecięco-młodzie­
żowe domy karne lub schro­
niska. Ale wszystkie one nie 
rozwiązują nabrzmiałego pro­
blemu. Tego że nie wszyscy ro 
dzice potrafią, mogą lub chcą 
wychować jak należy swoje 
dzieci.

A jakże często słyszy się 
głos rodzica, który odżegnuje 
się od swojej roli wychowaw­
czej, od kardynalnych swoich 
obowiązków, własnych dzieci? 
a gdy się już weźmie do tego 
niemiłego dlań zadania, to 
albo bije, albo straszy. Nie 
obce są nam wypowiedzi w 
rodzaju: „Czekaj nieznośny 
smarkaczu, jeszcze skończysz 
w poprawczaku”, albo „Bę­
dziesz się wałęsała smarkulo, 
to cię złapie milicja i trafisz 
do Izby Zatrzymań”. A prze­
cież nie o to chodzi pedago­
gom i stróżom bezpieczeństwa 
publicznego. Te „odkrywcze” 
metody rodzicielskie nie zdo­
będą chyba zaufania dzieci, 
nie cofną ich z niewłaściwej 
drogi. Nie na tym obowiązek 
wychowawczy polega. Ileż to 
razy z winy rodziców po­
wstałe kompleksy dziecięce i 
rodzącą się w dzieciach złą 
wolę przerzuca się na barki 
młodocianych, czyniąc ich od­
powiedzialnymi za to, co się 
stało, że faktycznie wylądowa­
ły w Izbie, lub poprawczaku. 
A złych dzieci — jak twierdzi 
kierownik Izby Dziecka MO 
w Kaliszu W. Nowak — nie 
ma, są tylko źli lub nieudolni 
rodzice.

LIDIA JANASKOWA

Paragraf i życie

Felieton z liczydłem

Szanujmy serca!
TT T szczypliwi, mówiąc źle o statystyce, przytaczają 
// na dowód swej racji przykład dwóch sąsiadów 

z których jeden miał czworo dzieci, a drugi ani 
jednego. Średnio statystycznie wypadało na każdego 
z nich po dwóch potomków. Argument to rzeczywiście 
nie pozbawiony sensu, wszakże niepodobna przy jego 
pomocy skazać statystyki na banicję. Strata byłaby nie­
powetowana, bo choć może nie ciekawić nas, ile par 
obuwia przypada rocznie na obywatela, lecz na przy­
kład zainteresuje fakt, że poznaniacy to ród najbardziej 
— obok krakowiaków — powściągliwy, gdy chodzi 
o ślubny kobierzec; w naszym mieście i w Krakowie — 
według stwierdzeń GUS — zawiera się najmniej mał­
żeństw. Raz zmieniwszy stan cywilny — nie mamy 
takich skłonności do rozwodów, jak obywatele Warsza­
wy, gdzie współczynnik rozwiedzionych sięga 20,7 na 
każde 10.000 mieszkańców.

Można by więc — nie bez racji chyba — sądzić, że 
poznaniacy źyją raczej spokojnie, podejmują decyzje 
ważkie z dużym namysłem i rozwagą. Ba, lepiej niż w 
innych miastach potrafią racjonalnie wypoczywać, 
o czym świadczy rozwinięta turystyka, campingi, jako 
też liczba członków w związku myśliwych (4200) i węd­
karzy (28009).

Taki wniosek nasuwa się nieodparcie, dopóki nie się­
gnąć po liczby. Dociekliwi statystycy bowiem zestawiw­
szy je w odpowiednie tablice, doszli do wniosku, iż na 
choroby serca umiera w Poznaniu co roku aż 22,1 osób 
na 10.000 mieszkańców. Ten współczynnik w kraju sięga
15 na 10.000.

Trudno mi 
wzmożonych 
pewne wiele

Różnica ogromna i niepokojąca.
dokładnie stwierdzić, gdzie tkwi przyczyna 
sercowych dolegliwości poznaniaków. Za­
można by tu przytoczyć lekarskich diagnoz

i naukowych teorii, czy nawet stwierdzeń, dostrzegają­
cych przyczyny kłopotów z sercem, w wielu źródłach. 
Jest wśród nich wszakże jedno źródełko, wobec którego 
jednak bezradny pozostanie każdy eskulap.

Posłużę się przykładem z naszj codzienności. Zacznij- 
my od małej na domowy użytek, ankietki, w której na­
leży odpowiedzieć na parę zasadniczych pytań, w ro­
dzaju: Jak zachowałeś się wobec niezdarnej ekspedient­
ki? Ile razy uśmiechnąłeś się dzisiaj do interesantów 
w biurze? Co pomyślałeś, dowiedziawszy się o skreś­
leniu z listy premii? Czy biło ci mocniej serce na "widok 
nowej sukienki (ubrania) sąsiadki (sąsiada)? Czyś wró­
cił z pracy ponury, dowiedziawszy się, że kolega awan­
sował?

Nie sądzę, by rezultaty tej ankiety były zbyt optymi­
styczne. Nie darmo chyba mówią o poznaniakach, że są 
zbyt zasadniczy, że rzadziej się uśmiechają'niż obywa­
tele spod wrocławskiej iglicy czy z ulicy Marszałkow­
skiej.

Nie zalecam tu oczywiście żadnych wzorów, każde 
miasto ma przecież prawo do sobie tylko właściwej 
atmosfery, a jego obywatele — do-swoich przywar i za­
let. Pragnę tylko podzielić się mcim sądem: jest chyba 
jakaś zależność między kołataniem serca a życzliwym 
stosunkiem do życia; myślę, że elektrokardiograf na 
ogół lepszy wykres kreśli temu, kto częściej ma pogod­
ną twarz.

ZAM

Przed emeryturą
rewizyjną, przypomniał przede 
wszystkim, że większość zbio­
rowych układów pracy zawie­
ra — w stosunku do pracow­
ników w wieku przedemerytal 
nym — klauzulę zakazującą 
wypowiadania umowy o pracę 
przed nabyciem przez nich u- 
prawnień emerytalnych. Ukła­
dy te wykluczają więc wszel­
kie wątpliwości. Inaczej przed 
stawia się sprawa, gdy zakład 
pracy nie jest objęty żadnym 
układem zbiorowym, lub gdy 
odpowiedni układ nie zawiera 
wspomnianej wyżej klauzuli.

I w tych warunkach — jak 
stwierdził Sąd Najwyższy — 
jeżeli pracownik wkroczył w 
wiek przedemerytalny, lecz nie 
nabył jeszcze uprawni/Ti eme­
rytalnych, to wypowiedzenie

za sprzeczne z zasadami współ 
życia społecznego, gdy pracow­
nik ten należycie wykonuje 
swoje obowiązki a wypowie­
dzenia nie uzasadniają szcze­
gólne okoliczności sprawy.

Na czym więc polega różni­
ca między sytuacją chronioną 
przez układ zbiorowy a poło­
żeniem pracownika takim u- 
kładem nie objętego? Ogólnie 
powiedzieć można, że w pierw­
szym przypadku (ochrona 
przez układ) wcześniejsze wy­
powiedzenie jest po prostu 
nieważne. Natomiast w przy­
padku drugim (brak ochrony 
przez układ) trzeba w każdej

sadnić takie naruszenie musi 
zainteresowany pracownik.

A w sprawie Henryka P.? 
Tu Sąd Najwyższy wziął pod 
uwagę, że instytucja w której 
pracował, ulegała likwidacji z 
dniem 31 grudnia (koniec okre 
su wypowiedzenia) i że Hen­
ryk P. nie został przez wcze­
śniejsze wypowiedzenie nara­
żony na utratę praw emery­
talnych, osiągając w okresie 
do końca wypowiedzenia za­
równo odpowiedni staż pracy 
jak i wiek emerytalny. Nie 
nastąpiło więc krzywdzące go 
naruszenie zasad współżycia 
społecznego.

Wychodząc z tych przesła­
nek Sąd Najwyższy zatwier­
dził wyrok I instancji, odrzu-

go Henryk P. wniósł skargę mu pracy może być uważane

sprawie 
liczności 
śniejsze 
stanowi

zbadać czy jej oko- 
świadczą, że wcze-
wymówienie 

naruszenie
pracy 
zasad

współżycia zbiorowego. Uza-

cając w ten 
Henryka P.

(I PR 331/65

sposób roszczenie

JAN WOLSKI
Z 24 sierpnia 1965
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Torpeda? Tak. Na pewno. 
„Bismarcka”. Strzelamy i 
pusz dymu wyrasta spod

Odległość 4000 jardów.

Wybuch następny spod dziobu 
torpedy. Znów. Teraz pióro- 
komina.
Cały obraz w peryskopie zaj-

muje niemiecki okręt liniowy. Widzę szczegóły, Liczę 
dziury — ślady naszych pocisków na jego prawej bur­
cie. Ponad piętnaście, więcej nawet. Niektóre dymią je­
szcze — inne milczą — martwotą śmierci. <

„Bismarck” był już bezwładnym y/rakiem, przechy­
lonym na prawą burtę i z pogęążohym dziobem, gdy 
zbliżył się ciężki krążownik „Dórsethire” i odpalił po 
dwie torpedy z każdej burty hitlerowskiego kolosa. I to 
był już koniec. O godzinie 10.31 dnia 27 maja 1941 roku 
„Bismarck” przewrócił się do góry dnem i poszedł na 
dno. Podjęta natychmiast akcja ratownicza dała nikłe 
rezultaty, gdyż sponad 2 400 ludzi liczącej załogi ura­
towano zaledwie 110 rozbitków.

Nie było wśród nich ani admirała Luetjensa, ani jego 
szefa sztabu komandora Netzbanda, ani dowódcy okrętu 
komandora Lindemanna.

Ciąg dalszy nastąpi (10)

Z estrady i opery
Program miniony o koncertu sym­

fonicznego Filharmonii (pod 
batutą Z. Szostaka) obejmował 

3 różne style. Wieczór rozpoczęła uwer 
tur^ do opery „Idomeneo” W. A. Mo­
zarta. Każdy utwór „mistrza z Salz­
burga” przedstawia ideał formy, przej­
rzystości harmonii, a przede wszystkim 
bogactwa melodii. Tylko nie trzeba Na­
pominać, że kantylena mozartowska to 
prostota i spokój, wynikający z obiek­
tywnego stosunku artysty do swego 
dzieła. Muzyka „Idomeneo ■— króla 
Krety”, napisana jeszcze przed „Upro- 
wadzeniem ze Seraju”, przepojona jest 
szlachetnym wpływem K. W. Glucka 
(wielkiego poprzednika i wzoru Mozar­
ta). Rysy bardziej osobiste wniosły do 
sztuki dopiero pokolenia następne, 
zwłaszcza epoka romantyzmu.

Właśnie F. Schubert uchodzi za 
pierwszego kompozytora romantyczne­
go (przede wszystkim jako pieśniarz). 
Przypomniana w Poznaniu „V Symfo-

nia” stanowi w historii muzyki wczes­
ną próbę pomieszczenia własnej nuty 
lirycznej jeszcze w ramach klasycznej 
formy. Słucha się tego wdzięcznego 
i pogodnego dzieła zawsze z równą 
przyjemnością. Laureat IV konkursu 
chopinowskiego, a solista omawianej 
imprezy T. Żmudziński grał partię for­
tepianową w IV Symfonii K. Szyma­
nowskiego, pochodzącej z okresu kiedy 
to nasz kompozytor — po długich po­
szukiwaniach — zaczął krystalizować 
swój ostatni okres: narodowy. Z góral­
skiego folkloru wysnute będą „Harna­
sie”, Mazurki i IV Śymfonia. Źmudziń 
ski dysponuje pełnym i masywnym 
uderzeniem, dzięki czemu rola forte­
pianu została tu należycie wyekspono­
wana (z bardzo gęstójunstrumentacji). 
Prowadzący wieczór1 Z. Szostak zwłasz 
cza przy finale nie żałował tempera­
mentu, właściwie trafiając w charak­
ter ludowej muzyki (rozpęd orgiastycz 
nego oberka). Niestety, na wielkiej sali 
U AM słuchała tylko garstka publicz­
ności, co dowodzi, że koncerty w maju 
przestoją już przyciągać nasz podobno 
„muzykalny Poznań”...

W Operze nowa obsada „Balu ma­
skowego”. Zmieniono tym razem wszy

stkie role żeńskie. Amelię śpiewała A. 
Wolanowska — z niemałym wyrażeni 
i przeżyciem. Artystka przygotowała 
swą odpowiedzialną partię również 
bardzo dobrze aktorsko, dzięki czemu 
całość posępnej i cokolwiek monoton­
nej opery Verdiego nabrała więcej 
nerwu i życia. Kierujący przedstawie­
niem E. Kowalski także dał tym razem, 
szybsze tempa. Dla młodej mezzoso- 
pranistki E. Bernat rola wróżki Ulrykt 
wydaje się na razie jeszcze za mocna 
i dramatyczna (zwłaszcza wstępu 
„szatańska aria” wypadła blado). Na~ 
tomiast Z. Donat jako paź Oskar P°“ 
pisała się głosem lekkim, czystym, 
dobrze niosącym na salę. Mając w ze­
spole tak utalentowane śpiewaczki n 
sza Opera winna teraz pomyśleć z K 
lei o „Cosi fan tutte” lub „Weselu 
gara”. O „Czarodziejskim flecie ( 
niecznie z Pakulską) pisałem juz 
tym miejscu. Poznańskiemu re^er,rvrn 
rowi brakuje właśnie Mozarta. _ V 
bardziej, że jakoś zagubił się i nie 
fił na scenę zapowiadany na 
sezonu „Król Axur” maestro A. b
Tl C$°' KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Usługi Rzemieślnicze!!!
SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA’ 

w Poznaniu
organizuje na zasadach zryczałtowane­
go rozrachunku, rzemieślnicze zakłady 
usługowe, przede wszystkim na terenie 

dzielnicy Nowe Miasto w Poznaniu.

Doskonalenla Za- 
^odowego w Poznaniu, 
Ul. Kościuszki 57, organi- 

?alaczy kotło­
wania 1 C"ntralna^ ogrze 
X ^UrS rozP°cznie 
„j13 6 czerwca 1966 r. 
° godz- 16. Zainteresowa­
ne instytucje prosimy o 
kierowanie zgłoszeń pi- 

1Vb telefonicznie 
do Zakładu pod nr 548-47.

gorczycę, miętę, 
irak biały, paprykę ku- 
pię. Strzelecki, Kostrzyn 
Wlkp. 24036g

Dom wyłączony trzy po­
koje, kuchnia już wolne, 
ogród — Luboń przy Po­
znaniu — 200.000 zł; dom 
czteropokojowy, kuchnia, 
łazienka, ogród, blisko Po
znania 150.000 zł; par-
cela 710 m8. zatwierdzo­
na zabudowa. Grunwald, 
65.000 zł; parcela 545 m8 
wolnostojąca zabudowa, 
Debiec - Swierczewo — 
23,000 zł — spiesznie sprze 
da Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16. 24637g

W związku z powyższym Spółdzielnia Samochody
Odstąpię lokal ca 20 m8. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24256g.

Parcelę oparkanioną. wo­
da światło, drzewa, duży
budynek gospodarczy.

przyjmuje kandydatów Nowoczesne bagażniki sa

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
NA WYŻSZE UCZELNIE
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS

posiadających 
odpowiednie uprawnienia 

i lokale nadające się 
na zakłady usługowe.

Zakłady świadczące usługi dla ludności 
i dobrzd pracujące mogą skorzystać 

z maksymalnych ulg podatkowych 
i opłat zryczałtowanych.

Informacji udziela Zarząd Spółdzielni 
codziennie w godzinach od 8—12.

Poznań, ul. Jackowskiego nr 36
telefon 436-67

M3570

Pracownicy poszukiwani
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 — zatrudni zaraz SANITARIUSZY 
— wykształcenie: najmniej szkoła podstawowa. K3523
GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu przyjmie 
zaraz
— 2 PIEKARZY.

Warunki do omówienia na miejscu. K3642
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 za­
trudni zaraz na drugą zmianę na budowie przy ul. 
Szczepana,

MURARZY, TYNKARZY oraz BETONIARZY.
Zapewniamy dobre warunki pracy i płacy w ra­

mach umowy akordowo-zryczałtowanej.
Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo budowy przv 

ul. Szczepana — Dębiec, od godz. 7 do 18. K3749

Obronna 6.

Panią do dzieci i lekkich 
prac domowych przyjmę.

Kobietę, — mężczyznę do 
gospodarstwa rolnego — 
przyjmie Wesołowski — 
Stary Rynek 92. 24315g
Opiekunka do dziecka po 
trzebna. Poznań, Przemy 
słowa 23a m. 10. Zgłosze­
nia, od godz. 19. 24455g
Przyjmę 2 stolarzy na 
stałe. Poznań - Smocho- 
wice, Canowska 53. 24173g

24602g
Potrzebna praczka w do­
mu raz w miesiącu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 24304g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 24022g

Dnia 28 maja 1966 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, w wieku lat 85, śp.

MARIANNA ARLIK
z domu KURCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 15.45 na Junikowie, 

o czym zawiadamia
b i/".' 7' 7 SIOSTRZENIEC

Hipolit Tarnowski
Poznań, Garbary 51 m. 8 24807g
“ t ——————

Dnia 28 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 55, opa­
trzona Sakramentami św„ moja droga żona, 
kochana mama, teściowa i babunia, śp.

Helena Fengler
z domu DUCZMAL

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31. 5. 
1966 r. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

K3975

O czym z żalem zawiadamia 
w smutku pogrążony

MĄZ z CÓRKAMI I SYNAMI 
-------------------- --------------------------------

. Dnia 28 maja 1966 r., opatrzona Sakramentami 
św., zakończyła swój pracowity żywot, po dłu­
gotrwałej, z anielską cierpliwością znoszonej 
ciężkiej chorobie, najukochańsza żona, matka, 
siostra, bratowa, szwagierka, ciocia, przeżywszy 
lat 59, śp.

Jadwiga Chałasiak
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Swarzędzu, przy ul. 
Poznańskiej.

W ciężkim smutku pogrążony 
_ MĄZ Z SYNEM I RODZINĄ
^grzędz, ul. Kilińskiego 2. 24803g

Dnia 29 maja 1966 r. nieoczekiwanie odszedł 
od nas na zawsze, w wieku lat 55, ukochany 
i nigdy nieodżałowany mąż, ojciec, troskliwy 
brat, zięć i teść

Bolesław Gładysz 
profesor Akademii Medycznej w Poznaniu 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 czerw­

ca br. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
G°rzów, Bytom, Nowa Huta, 

Gdańsk. Warszawa 24809g

Dnia 29. 5. 1966 roku zmarł

Prof. dr med
Bolesław Gładysz

Katedry i Zakładu Radiologii Aka- 
Medycznej w Poznaniu, Dziekan Wydzia- 

n1 Lekarskiego Akademii Medycznej w Pozna- 
S1H» Przewodniczący Komisji Medycyny Do- 

Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
skulprz®wodnicz^cy Zarządu Głównego P"1- 
np1’0 Lekarskiego Towarzystwa Radiologicz- 

“ ’ Konsultant Wojewódzki dla Spraw

Ortr«^czo?y Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Polski, Medalem X-lecia Polski 

dowej, Medalem XX-lecia Rady Narodowej 
oznania, Odznaką za Wzorową Pracę w 

Służbie Zdrowia.
la tracimy ukochanego przyjacie-

’ wychowawcę i nauczyciela.
ZAKł zespół pracownikówŁ- RADIOLOGII akademii MEDYCZNEJ 

W POZNANIU 24819

° * W A N 
^nwaidzka 1«

SP
mochodowe, 
elementów.

skręcane z
Zamocowane

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
bańska. Czerwonej Armii 
70- 22454g

MZ — 250 z osłonami — 
sprzedam. Poznań. Świer­
czewskiego 33 m. 15. go- 
dzina 17 do 19. 24273g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 23769g

Sprzedam wiolonczelę. 
Szymańskiego 9 m. 18. 
____________________ 24269g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12. tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 24239g

w rynience do nastawia­
nia na każdy samochód 
osobowy, opatentowane, 
chromowane lub lakiero­
wane sprzedaje Warsztat 
Mechaniczny w Poznaniu, 
ul. Wielkopolska 30.
_____________________ 23966g
Samochód „Skoda 102” —
sprzedam. Mieczysław
Wedzina, Wrabczynek, no
wiat Września. 8008 p
Sprzedam przyczepę do 
Warszawy. Tel. 436-31.
Spiesznie sprzedam sa­
mochód „Syrena”. An-
drzej 
cice, 
MPK 
czyn.

Dominiczak, Chomę 
dojazd autobusem 

z Poznania - Gór- 
24144g

Sprzedam 4 opony uży­
wane 15X5,60 z nowymi 
dętkami. Zgłoszenia: te). 
448-85 po godz. 16.

24140g
Sprzedam szafę kuchen­
ną - gospodarcza. Kowal­
czyk, Poznań, Zakręt 12. 

__________________ 24744g
Oddam panu pokój samo 
dzielny. Ul. Krzywińska 
10 — za Dworcem - Gór­
czyn. 24789m

Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. 27 Grudnia 12 m.
10. 24519g
Motocykl „Pannonia” — 
sprzedam okazyjnie. Sa­
dowski. Poznań. Głogow-
ska 74 m. 5. 24624g

Skuter „Osa” bardzo do­
bry stan, spiesznie sprze­
dam. Ostrowska 176 (że-

Toruń! Zamienię samo­
dzielny, duży pokój, z 
kuchnią i przynależno- 
ściami w nowym budow­
nictwie na Poznań. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24148g.

grze). 24050g

Sprzedam taksometr Argo 
oraz młocarnię szeroko 
bijącą. Jan Czajka, Po-
znań, 
215.

ul. Naramowicka
24076g

Pianino krzyżowe sprze­
dam. Stary Rynek 52 B 
m. 6. 8009p
Motorower „Żak” sprze-
dam. 3000 zł. Poznań
Chłapowskiego 26 m. 5,
od godz. 18. 24187g

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Gerleccy, ul. Idzi­
kowskiego 17 (koło lotni-

wcina zabudowa — sprze
dam. 
ciel

Wiadomość: właści
Al.

ska). 24360m
Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, korytarz 
— 39 m8, słoneczne, III 
piętro, stare budownictwo 
przy Dzierżyńskiego, na
równorzędne starym
lub nowym budownictwie. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 24307m.
Zamienię 2 pokoje spół­
dzielcze na kwaterunko­
we — Wilda. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24372m.
Przyjmę panią na pokój. 
Logi 18a — Górczyn.

 24386m
Zamienię 4-pokolowe, III 
piętro — na 1-pokojowe z 
kuchnią, samodzielne. I 
piętro lub parter. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24394m.
Pokój 23 m8 — Łazarz, 
wspólne przynależności — 
zamienię na podobny, naj 
chętniej Wilda. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24459m.
Zamienię kawalerkę w 
nowym budownictwie i
samodzielny 
mieszkanie

pokój na 
dwupokojo-

we. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 24460m.

skiego 16 m. 
16

Marcinkow- 
9. godz. 8— 

23799g
Kupię lub wydzierżawię
gospodarstwo promie-
niu 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24633g.
Kto pierwszy ten kupi 
okazyjnie piękną 4-poko- 
jcwą wolną willę z ogro­
dem 3.500 m* na przed­
mieściu Poznania. Sniesz 
ne zgłoszenia: Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

24770g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy, niewykoń 
czony. Franciszek Kukieł 
czyński, Krotoszyn,, H.
Sawickiej 11. 7858p

1 ha ziemi, 1 ha łąki, 1,5 
ha lasu ze starym budyń 
kiem na rozbiórkę sprze 
dam. Zgłoszenia: Łęczy­
ca 6. 8 km od Poznania.

24229g
Parcelę 980 m8 — Juniko- 
wo sprzedam na dogod­
nych warunkach. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24596g.
Sprzedam parcelę 1.500 
m8. Czerwonak, ul. Zie­
lona 4 — Leon Korbę.

24334g

Bydgoszcz! 2 pokoje, ku­
chnia zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24196g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o.. Osie 
dle Świerczewskiego na 
3 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne, względnie 2 
pokoje z kuchnią w dziel 
nicy Chwaliszewo, Środ­
ka, Komandoria. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d'a 24352m.

Dnia 29 maja 1966 r. zmarł nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Emerytka poszukuje po­
koju przy rodzinie, ewen 
tualnie wspólny z utrzy­
maniem, do I ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24517m.

Korzystnie wydzierżawię 
— sprzedam, gospodar­
stwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24013g

Przyjmę panie na pokoi. 
Poh. Westerplatte nr 49
(Górczyn). 24521m
Zamienię 1V» pokoju, ku­
chnia, samodzielne, Wil­
da — na 2 pokoje, duża 
kuchnia, samodzielne. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 24550m.

Sprzedam domek 3 poko­
je. kuchnia, ogród (Szcze 
pankowo). Potrzebny za­
stępczy pokój, kuchnia 
(samodzielne) lub kawa­
lerkę wyłączone lub 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24017g.
Sprzedam tanio parcelę 
budowlaną 500 m8 Nowa 
Wieś pod Swarzędzem, 
blisko lasu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24020g.

Sprzedam Poznaniu

Andrzej Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 czerwca 

br. o godz. 13.55 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Czerwonej Armii 28.
RODZINA

24835g

Dnia 29 maja 1966 r. zmarł po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 85, śp.-

Franciszek Cofta
Pogrzeb odbędzie się W środę, dnia 1 czerw­

ca br. o godz. 16 z domu żałoby w Kiekrzu.
W głębokim smutku pogrążona

Kiekrz, Poznańska 13.
RODZINA

24757g

Dnia 29 maja 1966 r. skończył nagle swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, syn, zięć, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 55, śp.

inż. Alfons Bartkowiak
dyrektor Z. O. D. „Herbapol” Plewiska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 czerw­
ca o godz, 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

Plewiska, Poniec, Gostyń 24805g

Dnia 29 maja 1966 r. zmarła w wieku lat 79, 
nasza najdroższa matka, siostra, babcia i pra­
babcia, śp. __

Z MALINOWSKICH

Czesława Sabina 
TERLIKOWSKA 

wdowa po prof. UP i WSR
Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 

1 czerwca br. o godz. 8 w kościele parafialnym 
św. J. Vianney na Sołaczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 na cmen­
tarzu sołackim, przy ul. Lutyckiej 1.

CÓRKA Z RODZINĄ

Dnia 29 V 1966 r. zmarł nagle, wybitny radio­
log Wiceprzewodniczący Zarządu Głównego 
Polskiego Lekarskiego Towarzystwa Radiologi­
cznego długoletni członek i b. Przewodniczą- 

Poznańskiego Koła PLTR, Kierownik Kate- 
a™Pi zakładu Radiologii Akademii Medycznej, 
Dziekan Wydziału Lekarskiego Akademii Medy­
cznej w Poznaniu

prof. dr med. Bolesław Gładysz
O tej wielkiej stracie dla nauki polskiej, 

zawiadamia
ZARZĄD POZNAŃSKIEGO KOŁA 

POLSKIEGO LEKARSKIEGO 
TOWARZYSTWA RADIOLOGICZNEGO 

24776g

dom z ogrodem, 80 drzew 
owocowych, łączna pow. 
5060 m8. Obiekt nadaje się 
na ogrodnictwo, hodowlę, 
czy warsztat samochodo­
wy. Wolne mieszkanie, 
dogodna komunikacja 
miejska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24160g

W ubiegłym tygodniu 
znalazłam przy Rynku 
Jeżyckim kopertę z go­
tówką. Poszkodowany mo 
że się zgłosić po odbiór 
pod adresem: ul. Dąbrów 
skiego 64 m. 20. pomię­
dzy godz. 20—22. 24767g

Dnia 29 maja 1966 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po krótkich cierpieniach, w wieku 
lat 66, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

Helena Szarleta
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 czerw­

ca 1966 r. o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Różana 16

Z WYTYKÓW

Cecylia Sewerynowa Zborowska
najdroższa żona, ukochana matka, teściowa 
i babunia, zmarła w dniu 28 maja 1966 r., opa­
trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 czerw­
ca br. o godz. 17 z kostnicy Szpitala Powiatowe­
go w Kościanie na stary cmentarz.

O czym donosi ciężko strapiony
MĄZ z córką, zięciem i wnuczką 

24775g

Dnia 29 maja 1966 r. odeszła od nas nagle, na­
sza ukochana, najdroższa 1 pełna poświęcenia 
oraz szlachetnego serca mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 68, śp.

Zofia Przysiecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia I czerw­

ca 1966 r. o godz. 15.30 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Rybakl 16 m. 21 24799g

Dnia 28 maja 1966 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa, 
niezapomniana żona, mamusia, teściowa, śp.

Zofia Mikołajczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm„ 

o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄZ, CÓRKA I ZIĘĆ

Poznań, Nowowiejskiego 26 m. 6. 24788g
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W POZNANIU 
przyjmuje do dnia 2 VI br. 

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 

na kursy przygotowawcze 
DO SZKÓŁ WYŻSZYCH 

Zajęcia rozpoczną się 13 VI br. 
Bliższych informacji udziela Sekretariat UR 
ZMS, ul. Szamarzewskiego 89, pokój 34, tel. 434-39 
codziennie od godz. 15—18 (z wyjątkiem soboty) 
_____________________________________________ K3674

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Wydział Finansowy Prezydium Dzielnicowej Rady
Narodowej Poznań - Grunwald, ul. Matejki 50
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16. VI. 
1966 r. o godzinie 13 w Poznaniu, przy ul. Bułgarskiej 
nr 6, odbędzie się PUBLICZNA LICYTACJA SAMO­
CHODU OSOBOWEGO MARKI „WARTBURG DE 
LUXE”, rok budowy 1962, ciężar własny 920 kg, na­
leżącego do dłużniczki Kazimiery Grabianowskiej. 
Cena szacunkowa 62.000 zł. Cena wywołania jest po­
łową sumy oszacowania. Samochód można obejrzeć 
30 minut przed rozpoczęciem licytacji w miejscu 
wyżej podanym.

K3584 Kierownik Wydziału Finansowego

Zaginął pies wyżeł gład- 
kowłosy, brązowy, w o-
kolicach Piątkowa, 
lazcę prosimy o

Zna- 
zwrot

do Zakładu Genetyki Ro­
ślin PAN w Poznaniu, 
Wojska Polskiego 71c.

K3969
Uwaga Wolsztyn! Aparat 
fotograficzny „Zorka 4” 
zostawiłem dnia 22 maja 
nad jeziorem przy plaży. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ko­
ściański, Poznań 35, ul. 
Leszka 34. * 24735g
Na trasie Głogów — O- 
strów Wlkp. 28. V. 66 r. 
o godz. 21.30 w Lesznie 
zostawiłem w pociągu 
skrzypce w futerale waliz 
kowym. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Leszno,
Słowiańska 6.

Różne.

24752g

Kołdry z powierzonego 
materiału 1 pierzyn wy­
konuje Smoczyńska —
Kwiatowa 8. 23319g
Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje Koncesjonowa­
ne Riuro. tel. 592-23. mgr 
Krynicka, św. Józefa 5. 

23353g
Posiadam gotówkę i lo­
kal, oczekuję propozycji. 
Oferty ),Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24274g.

Matrymonialne

Największą ilość ofert po 
siada Biuro Matrymonlal 
ne „Syrenka” Warszawa, 
Elektoralna 11. Informa­
cje 10 złotych znaczkami.

K2947

Samotna po pięćdziesiąt­
ce, z mieszkaniem, zapo­
zna pana bez nałogów, 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 24078g

Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze 
ślemy 350 ofert matrymo­
nialnych. Informacje — 
10 zł znaczkami. K3655

Dla siostrzenicy — pan-
ny, 
kiej 
jęcej

studentki, 
brunetki.

eleganc- 
posiada-

komfortowe mie-
szkanie — własny pojazd 
i gotówkę, poznam pana, 
bez nałogów, z wyższym 
wykształceniem na stano­
wisku do lat 30. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcie ko­
nieczne (zwrot zapewnio-
ny). Oferty 
Grunwaldzka 
24014g.

„Prasa”, 
19 dla

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne —
godz. 15—19. 24681g

Kierownikowi Przychodni Obwodowej 
Poznań - Wilda

oh. dr Danucie Kazirodowej
z powodu zgonu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY Z PRZYCHODNI 
OBWODOWEJ POZNAŃ - WILDA 

24713g

KOLE2ANCE

Jadwidze Skubich 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu bolesnej straty

składają 
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

PRACOWNICY 
POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO 

W POZNANIU

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
we.: — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

[WYSTAWY]
Biblioteka im. E. Ra­

czyńskiego (pi. Wolności) 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pałac Kultury — „Pro­
jekty sceniczne M. Szan-
cera' godz. 10—18.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo 
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzeslńska 
nr 28) — wystawa meblo 
wa — godz. 9—17.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Polskie strachy” J. 
Kurkiewicza — g. 10—19.

Izba Rzemieślnicza — 
„Prace Introligatorskie” 
godz. 10—18.

Galeria „Od nowa” —

A
Nr 127 (6934)

K3946

wystawa obrazów K. Zie
lińskiego z Łodzi — godz.
17—22.

Salon 
nowa”

debiutów „Od 
wystawa op -

art Andrzeja Bereziań- 
skleeo — godz. 17—22.

Arsenał (St. Rynek) — 
Wystawa indywidualna 
Jadwigi Łubowskiej.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Na tatrzańskich szla­
kach” — godz. 9—18.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru 

sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 7). tel. 511-11.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. teł. 99• nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45: oorady 1e 
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne 1 internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wvpadki).
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Przez 9 dni 
zabawy dla dzieci Bez pogotowia — nie da rady Młaloufanki na kamianiaeh

Obchody 
trwać będą

Dnia 
w tym

Dziecka 
roku do

9 czerwca br. W związku z 
tym każdego dnia można w 
Poznaniu skorzystać z jakiejś 
imprezy. Na jeżyckich pla­
cach zabaw organizowane bę­
dą np. 1 czerwca zabawy, a 
we wszystkich świetlicach 
blokowych Starego Miasta 
odbywać się będą dziecięce 
bale do 5 czerwca.

2 czerwca br. odbędzie się 
na Górze Przemysława spot­
kanie z działaczami pracują­
cymi wśród dzieci, a 4 czerw­
ca spotkanie władz partyj­
nych, miejskich i wojewódz­
kich oraz przedstawicieli or­
ganizacji społecznych z dzieć-
mi wyróżniającymi się w
nauce oraz pracach społecz­
nych. W spotkaniu weźmie 
udział ponad 100 dzieci z Po­
znania i województwa.

Centralna, całodzienna im­
preza pt. „Dziecięca zabawa 
1000-Iecia” w Poznaniu odbę­
dzie się w niedzielę, 5 czerw­
ca br. w Ogrodzie Jordanów-- 
skim przy ul. Bema. Zapo­
czątkuje ją przemarsz harce­
rzy z pl. Mickiewicza do 
Ogrodu Jordanowskiego. Har 
cerze przebrani będą w stroje 
charakterystyczne z różnych 
okresów historii Polski. W 
samym Ogrodzie przewiduje 
się moc atrakcji m. in. wystę­
py najlepszych zespołów szkol 
nych i związkowych, kierma­
sze książek, konkursy i za­
wody, pokazy modeli latają­
cych, wyświetlanie bajek, 
start balonów, przejażdżki 
kolejką dziecięcą. Dla zwy­
cięzców rozmaitych konkur­
sów przygotowano wiele na­
gród, m. in. bezpłatne bilety 
do Teatru Marcinek, ZOO 
oraz Palmiarni.

5 czerwca imprezy odbędą 
się także w parku przy ul. ; 
Albańskiej oraz w szkole nr |
88 (ul. Swoboda). (an)

Można lepiej zapobiegać awariom dźwigów

17" onserwacja dźwigów w domach mieszkalnych przyspa- 
rżała do tej pory wiele kłopotów poszczególnym 

DZBM-om. Tylko jeden DZBM — na Starym Mieście — 
miał od kilku lat specjalną ekipę, która zajmowała się wy­
łącznie konserwacją i drobnymi remontami wind. Pozostałe
zlecały te prace rozmaitym 
warsztatom.
Dla sprawniejszego przepro­

wadzania konserwacji dźwi­
gów w budynkach mieszkal­
nych podległych DZBM od 1 
kwietnia br. działa w na­
szym mieście Ekipa Remonto­
wa Dźwigów. Do zadań tego 
zakładu, który utworzono przy 
DZBM Stare Miasto, należy 
obecnie konserwacja oraz prze 
prowadzanie drobnych remon­
tów wszystkich dźwigów znaj 
dujących się w domach miej­
skich.

Skoncentrowanie tych spraw 
w jednym ręku jest na pewno 
słuszne. Wiadomo bowiem, że 
windy psują się dość często, 
w przeważających przypad­
kach z winy samych użytkow­
ników. Przeprowadzanie za­
tem przez fachowców stałej, 
w określonym czasie konser­
wacji powinno przyczynić się 
do lepszego działania dźwi­
gów.

spółdzielniom i prywatnym

fachowiec tej branży, 
niby prosta. Tymczasem 
się, że nie tak łatwo ją

Sprawa 
okazało 

przepro-

Komunikat Prokuratury
W związku z prowadzonym 

śledztwem w sprawie dopuszcza­
nia się oszustw przez Jerzego Sob- 
kowiaka, s. Edmunda, ur. 11. 3. 
1947 r., który podając się za pra­
cownika Sądu lub Prokuratury 
wyłudzał pieniądze, obiecując W 
zamian załatwienie spraw urzę­
dowych, Prokuratura Powiatowa 
dla miasta Poznania prosi osoby 
poszkodowane o ogłoszenie się 
w Prokuraturze Powiatowej dla 
miasta Poznania, ul Młyńska Ha, 
pokój 12 lub w Komendzie Dziel­
nicowej MO Poznań Grunwald, ul. 
Małejki 57, pokój 31, lub w naj­
bliższej jednostce MO. (na)

Rosną budowlane zadania 
Spółdzielni „Grunwald44
Spółdzielnie mieszkaniowe w Wiełkopolsce wybudują w 

bieżącej pięciolatce przeszło 32500 mieszkań, w tym 
15123 w Poznaniu. Partycypować one będą w ogólnym pro­
gramie inwestycyjnym w tym zakresie w naszym regionie 
w przeszło 50 procentach. Spółdzielnia „Grunwald” w Pozna-

Na razie nowo utworzony za­
kład zatrudnia 8 konserwa­
torów. To oczywiście nie jest 
dużo, zważywszy, że ekipa prze 
jęła na siebie konserwacje 
wind w 73 budynkach miesz­
kalnych. Wprawdzie można by 
zatrudniać więcej pracowni­
ków, bo etaty są, lecz o do­
brych fachowców z tej branży 
wcale nie jest łatwo. Nowe 
przedsiębiorstwo szkoli ich za­
tem we własnym zakresie. Jest 
to konieczne, gdyż w niedale­
kiej przyszłości wykonywać 
ono będzie także kapitalne re­
monty dźwigów. Wówczas — 
takie są bowiem projekty — 
przejmie też „opiekę” nad 
dźwigami, znajdującymi się w 
domach spółdzielczych, hote • 
lach i innych obiektach.

Ekipa Remontowa Dźwigów, 
jako dopiero co powstały za­
kład, nie ma na swoim kon­
cie sukcesów. O tym, czy jej 
powstanie faktycznie uspra­
wni działanie wind można bę­
dzie mówić za kilka miesięcy.

Już teraz jednak nasuwają 
się pewne zastrzeżenia. Otóż 
w razie jakiejś awarii windy 
po południu, nie można o tym 
fakcie zawiadomić zakładu, a 
to z tej prostej przyczyny, że 
czynny jest on tylko do godz. 
15. Obecnie myśli się nad zor­
ganizowaniem czegoś w rodza­
ju pogotowia, które byłoby 
czynne do godzin wieczor­
nych. Dobrze by jednak było, 
gdyby to „myślenie” za długo 
nie trwało i pogotowie po­
wstało jak najprędzej. W prze 
ciwnym przypadku użytkow­
nicy wind będą mieli preten­
sje — i słuszne — pod adre­
sem zakładu. Bo przecież win­
dy psują się nie tylko w go­
dzinach przedpołudniowych.

wadzić. Władze lokalowe Jeżyc 
stwierdziły bowiem, że wspomnia­
ny lokal nie nadaje się do ... 
zamieszkania. Starania DZBM Sta 
re Miasto, poparte logicznymi ar­
gumentami, nie są brane pod 
uwagę.

Wydaje się, że konieczność za­
mieszkania konserwatora w 
tym wieżowcu jak również w 
drugim, znajdującym się przy 
ul. Grochowskiej, nie powinna 
ulegać wątpliwości, (an)

Najlepsze 
stołówki akademickie
W ubiegłym tygodniu roz­

strzygnięto trwający od stycz­
nia br. konkurs na najlepszą 
stołówkę akademicką i najlep­
szą komisję stołówkową w śro 
dowisku poznańskim.

Pierwsze miejsce przyznano 
stołówce nr 8 (WSE), drugie — 
nr 26 (AM) trzecie nr 1 (UAM) 
oraz wyróżniono dalsze trzy 
stołówki:. WSWF, PSS nr 28 i 
PSS nr 22. Wśród komisji sto­
łówkowych za najlepszą uzna­
no komisję działającą przy sto 
łówce nr 22 (PP). Drugą lokatę 
przyznano komisji przy stołów 
ce nr 28 (WSR), a trzecią ex 
aequo: komisji przy stołówce 
nr 35 (WSR) i nr 8 (WSE). Po­
nadto wyróżniono dyplomami 
honorowymi Rady Naczelnej 
ZSP miejski Sanepid i PSS o- 
raz kierownika działu stołó­
wek i bufetów PSS — Korne­
liusza Radoszewskiego, kierów 
niczkę stołówki nr 22 — Hali­
nę Wysocką, kierowniczkę sto 
łówki nr 8 — Kazimierę Jesio- 
nowską, a także Irenę Rychły 
i Mariana Leopolskiego z Sanę 
pidu, poszczególnym kierowni­
kom i wyróżniającemu się per 
sonelowi stołówek przyznano 
dvplomv uznania Rady Okręgo 
wej ZSP. (ad)

niu przekaże do 1969 r. 1671
W 1968 r. rozpocznie „Grun­

wald” budowę 600 mieszkań w 
obrębie Raszyna III i przy ul. 
Palacza. Niezależnie od tego 
Spółdzielnia zabiega o przyzna 
nie lokalizacji dla około dal­
szych 5000 mieszkań. Wcho­
dzą tu w rachubę tereny Gór- 
czyna w rejonie ulic: Palacza, 
Górczyńskiej, Knapowskiego, 
Dalekiej, Sielskiej i Ściegienne 
go, jak też po lewej stronie ul. 
Grunwaldzkiej pomiędzy ul.: 
Wojskową, Matejki, Skrytą, 
Ułańską i Wyspiańskiego.

Z końcem grudnia 1965 r. na 
leżało do spółdzielni 5477 człon 
ków, w tym 1156 pełnopraw­
nych oczekujących na mieszka 
nia i blisko 2200 kandydatów. 
Z końcem roku spółdzielnia za 
rządzała 72 budynkami o łącz­
nej powierzchni przeszło 104000 
m2. Jakkolwiek stan zasobów, 
będących w eksploatacji w 
spółdzielni można uważać za 
zadowalający, ocena ta przed­
stawia się mniej korzystnie w 
przypadku nowo przyjmowa­
nych obiektów.

Złożyły się na to: zła jakość 
wykonawstwa, powodujące li­
czne interwencje, tak ze stro­

mieszkań.
ny spółdzielni, jak i użytkow­
ników, stosowanie w wyko-
nawstwie niedostatecznie
sprawdzonych elementów eks­
perymentalnych, dość często 
niewłaściwie opracowana do­
kumentacja projektowo-koszto 
rysowa, opieszałe i często nie­
zadowalające usuwanie uste­
rek w okresie gwarancyjnym.

Poza budownictwem spół­
dzielnia zwróci uwagę na na­
leżyte zagospodarowanie tere­
nów w osiedlu Raszyn.

W zakresie działalności kul­
turalno-oświatowej i wycho­
wawczej spółdzielnia zorgani­
zowała w ub. roku dla mło­
dzieży wycieczki, cykle poga­
danek urozmaiconych przeźro­
czami, i inne zajęcia dla dzie­
ci. Przy spółdzielni istnieje 10 
zespołów świetlicowych, 2 ogni 
ska przedszkolne, grupy pod­
wórkowe i prowadzi się lek­
cje rytmiki oraz plastyki. W ra 
mach pracy dla dorosłych spół 
dzielnia zorganizowała kursy 
kosmetyczne, kroju i szycia, 
pokazy lamp nowoczesnych i 
mebli segmentowych, pogadan 
ki, odczyty, wieczorki świetli­
cowe, spotkania i wycieczki.

(b)

Na 14 piętrze wieżowca na Jeży­
cach mieszkał około 2 lat konser­
wator, który odpowiedzialny był 
za działalność obu wind znajdu­
jących się w tym budynku. Nie 
dawno konserwator wyprowadził 
się z wieżowca i od tego czasu za­
częły się kłopoty lokatorów. Dźwi 
gi nadal psują się tu dość często, 
tylko obecnie nie tak prędko są 
naprawiane. DZBM Stare Miasto 
wysunął zatem koncepcję, by mie­
szkanie zwolnione przez konserwa 
tora zajął ich pracownik, także

FOTOGRAFIKA

Tatry M. Myszkowskiego
Znany w kraju i za granicą po­

znański fotografik, członek ZPAF, 
Maksymilian Myszkowski, wysta­
wia od wczoraj 30 fotogramów w 
siedzibie Wojewódzkiego Ośrod­
ka Informacji Turystycznej przy 
St. Rynku 10. Zestaw nosi tytuł 
„Na tatrzańskich szlakach”.

Tatrzański krajobraz leży w za­
interesowaniach M. Myszkowskie­
go, który wiele kilometrów prze­
mierzył już w naszych górach. 
Plonem takich właśnie wędrówek 
są prezentowane obecnie publicz­
ności krajobrazy. M. Myszkowski 
lubuje się w zdjęciach nastrojo­
wych i w tym temacie czuje się 
chyba najlepiej. Ne brak też w 
jego doskonale dobranym zesta­
wie fotogramów propagujących 
turystykę i tatrzański folklor. Na 
pochwałę zasługuje autor czysto­
ścią i wyrazistoścą wykonanych 
prac, (ec)

Olbrzymim powo­
dzeniem cieszyła 
się sobotnia impre­
za przed Pałacem 
Kultury, przygoto­
wana dla najmłod­
szych przez Zarząd 
Wojewódzki Polskie 
go Czerwonego 
Krzyża i redakcję 
„Głosu". Ponad set 
ka maluchów w róż 
nym wieku zaprag­
nęła wziąć udział w 
konkursie malowa­
nia na płycie placu 
przed Pałacem. Tak 
zatem warsztatem 
były kamienne taf­
le, narzędziami zaś 
białe i kolorowe 
kredy, którymi dział 
wa wyczarowywała 
z fantazji przepięk­
ne niekiedy rysunki. 
Główny temat „za­
wodów" — higiena, 
zdrowie, porządek. 
Po znojnej pracy 
pozwoliliśmy sobie 
z uczestnikami im­
prezy na familijne
zdjęcie „na pamiątkę". Jak wi­
dać — z ledwością starczyło 
stopni przed wejściem do Pała­
cu na pomieszczenie wszystkich 
kandydatów (zdjęcie górne). Po­
niżej — mała malarka w pocie 
czoła pragnie na kamieniu wy­
razić rysunkiem wszystko to, co 
wie o PCK i jego działalności.

Fot. (2) — K. Przychodzki

rednhto

Dębina czeka na kiosk
W parku na Łęgach Dębińskich do stycznia br. zagospo­

darowano połowę terenu przeznaczonego pod park. Am­
bicją Dzielnicowej Komisji Koordynacyjnej d/s Czynów Spo 
łecznych jest zniwelowanie w tym roku reszty terenu, wy-
asfaltowanie na nim alejek
W tym roku, dzięki realiza­

cji zobowiązań podjętych 
przez wildeckie zakłady pracy 
i uczniów dla uczczenia obcho 
dów Tysiąclecia państwa pol­
skiego oraz Święta 1 Maja, 
przepracowano 10000 godzin. 
W czynach społecznych wyko­
nywanych na Łęgach wyróżni 
li się do tej pory uczniowie 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
oraz Zasadniczej Szkoły Zawo 
dowej przy HCP. Spośród za­
kładów pracy w tej dzielnicy 
największą aktywnością wyka 
zali się pracownicy PKP — 
Oddział Robót Zmechanizowa­
nych, PKP — Oddział Budow­
lanych. Wiele pomogło też woj 
sko.

W pierwszej części parku u- 
staiwiono już ławki. Szkoda tyl 
ko, że władze handlowe, mimo 
interwencji Prezydium DRN 
Wilda, wykazują upór, jeśli 
chodzi o ustawienie tu kiosku 
z napojami. W dni pogodne 
Łęgi odwiedza sporo ludzi. Do 
chwili zatem otwarcia w par-

oraz założenie zieleni.
ku kawiarni, której budowa 
rozpocznie się w przyszłym ro 
ku, kiosk jest nieodzowny, (a)

Tomkiewicz ul. Kniewskiego. — 
Jeżeli na ustawienie garażu wy­
raziła zgodę administracja i Pre­
zydium Dizelnicowej Rady Narodo 
wej — wszystko jest w porządku. 
(1149)

Klientka sklepu przy Świer­
czewskiego. — W sprawie cuchną­
cego ryżu, interweniujemy w Pań-

Gdzie winni?
W sobotnim wydaniu „Gło* 

su” przeczytałem notatkę pt. 
„Spadek ciśnienia gazu”. Nal 
pisano w niej m. in., że spa-i 
dek ciśnienia gazu w sieci 
miejskiej „wynikł z przyczyn 
od Dyrekcji niezależnych” —i 
(chodzi oczywiście o dyrekcję 
poznańskie] Gazowni).

Osobiście nie rozumiem -4 
a sądzę, że i tego samego zdai 
nia są i inni czytelnicy „Gło^ 
su” — co to za metoda ukry^ 
wania winnych. Twierdzę, że 
jeżeli nawet zawiedli koopę^ 
ranci Gazowni, co jest prze­
cież bardzo możliwe, nie na­
leży ich ukrywać i tolerować 
niedbalstwa.

M. P.
(Nazwisko i adres znane 

redakcji)

stwowej

Edmund 
kazujemy

Inspekcji Handlowej.
(1147)

Woth. — Sprawę prze- 
do Dzielnicowego Za-

rządu Budynków Mieszkalnych, 
Poznań-Wilda. (1110)

Zygmunt Filipek. — Za list dzię­
kujemy, uwagi przekazaliśmy Wy­
działowi Zdrowia, Prezydium RN. 

(1161)
Z. Remlein. — List Pana prze­

kazaliśmy dyrekcji Hotelu „Mer­
kury”. (1120)

INFORMUJEMY
150 biletów, bezpłatnych, na 

przedstawienie „Cyrulik Sewilski” 
na 8 czerwca br., ma do dyspozy­
cji dla członków I Oddział Miej­
ski Zjednoczonego Związku Eme­
rytów, Rencistów i inwalidów, 
ul. Dominikańska 7. Bilety należy 
odbierać w poniedziałek i wto­
rek, 6 i 7 VI w sekretariacie Od­
działu.

Na uroczyste odsłonięcie tablic 
informacyjnych na budynkacn 
zabytkowych przy ul. Gołębiej za­
prasza dzisiaj PTTK o godz. 1 *

Odprawa przewodników pTT^ 
w związku z MTP odbędzie W? 
dzisiaj o godz. 18 w sali przy • 
Rynku 90.

Ma) 
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wtorek

Augustyna

Słońce: 3.38—20.03

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Namiestnik”; OPERA — g. 
19 „Halka”; OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— g. 11 „Biją dzwony”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU-. 

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, i 20 
„Przedświąteczny wieczór” (poi. 
18 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Ucieczka z Paryża” 
(franc. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Dwaj z Teksa­
su” (USA, 111.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10 i 12 
„Dni grozy i śmiechu” (USA 11 
1.), g. 16, 18 i 20 „Parasolki z Chcr 
bourga" (franc. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 i 19.30 „Jeden 
przeciw wszystkim” (USA 14 1.); 

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Opera­
cja Y” (radź. 11 1.), g. 15.30, 18 i 
2G.15 „Alba Regia” (węg. 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g. 18 „Wrak Mary Deare” (ang., 
14 L); MALTA — g. 15 i 18.30 „Prze 
minęło z wiatrem” (USA 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Atak we mgle” (NRD 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
„Człowiek z Rio” (franc.-włos. 14 
1.), g. 20 „Niekochana” (poi. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Viri- 
diana” (hiszp. 18 1.); PANCER­
NI AK — g. 17.30 i 20 „Kobiety 
strzeżcie się" (franc. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 9, 12 3>0. 16 i 19.30 
..Upadek Cesarstwa Rzymskiego” 
(USA/ 12 1.); RIALTO — g. 10, 
18.30, 15, 17.30 i 20 „Uciekinier w 
pościgu” (fiński, 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
— g. 16, 18 i 20 „Spacer po linie” 
(ang., 16 1.): TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Najdroższa” (radź., 14 1.): WAR­
TA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Sza­
lone wakacje” (jug., 14 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — nie­
czynne: WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Czarny tulipan” (franc., 
14 1.): WRZOS (Luboń) — godz. 18 
„Jumbo” (USA, 9 1.), godz. 19.15 
„Potem nastąpi cisza” (poi., 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne;

FOTOPLASTIKON: — g. 12—81 
„Karlove Vary”.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 i UKF 
(do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 
MHz. 8.15 Warszawa w melodii 

syczne „Lato w Lasławku” słuch.; 
21.65 Śpiewki frywolne; 22.06 Chwi 
la poezji; 22.06 Jazz S. Bach; 22.15 
„Notatnik”; 22.25 Tańczymy; 23.15 
Dżw. wyd. Miesięcznika „Jazz”; 
23.45 Mel. na dobranoc; 0.05 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m UKF 
GG.62 MHz. 8.15 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 8.47 Konc. dnia; 9.30 F. 
Rybicki — Krakowiaki — fanta­
zja na orkiestrę; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10.05 Tematyki literacka 
w muzyce polskiej; 10.50 „Trze­
cie pokolenie” fragm. pow.; 11.10, 
,-W obiektywie nauki”; 11.20 Po­
radnia rodzinna; 12.25 Muz. ludo­
wa różnych narodów; 12.50 „Sj/ra 
wy Polaków”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Pog. pt. „Jak 
przeciwdziałać występowaniu za­
razy ziemniaczanej”; 13.20 „Gra­
jąca szafa”; 13.50 Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14 Z 
twórczości E. Griega; 14.30 „Zie­
lone sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.30 Dla dzieci fragm. 
pow. pt. „Kapitan Tornado”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Aud. li­
teracka; 17.35 Sylwetka piosenka­
rza; 17.50 Komentarz Wł. Gosz­

czyńskiego; 18.10 Plebiscyt „Gra­
jącej szafy”; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy; 19.05 Muz. i Aktualn. 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
„Po raz pierwszy ńa antenie”; 
20.30 Z cyklu: „Jacy jesteśmy” — 
„Charaktery polskie w literackim 
zwierciadle”; 21.40 Gra Ork. A. 
Kostelanetza; 2J.55 Studio Piosen­
ki; 22.20 „Kośćiół i demokracja 
w Polsce w latach 1918—1939”; 
22.5G Mel. wiedeńskie; 23.05 Muz. 
tan; 0.03 Aud. „POlonia”.

WIADÓMOSCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 21, 23.50.

TELEWIZJA
i WTOREK: 10.05 — „Za białym 
murem” — fal}, film CSRS (1. 16); 
16.20 — Politechnika TV Kurs 
Przygotowawczy — Fizyka; 16.55 
— Wiadomości; 17 — Dla dzieci 
Kino „Ptyś” wyświetli filmy „Jak 
to ze lnem było” i „W dżungli”; 
17.25 — Informator handlowy; 
17.35 — Skrzyżowanie dróg; 17.55 
— Dla młodych widzów — „Za­
praszamy na wtorek wieczór” z 
wizytą u Tadeusza Pacuły; 18.25 
— „Próby" — miesięcznik kon­
sumenta; 18.50 — 25 minut z Ma­
rianem Żałuckim; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20 — Film krót- 

kometr. „Ćwiczebny rejs”; 2k 
— „Za białym murem” — f“ 
fab. CSRS (1. 16); 21.25 — Dzien­
nik; 21.35 — TV Kurs Przygoj^ 
wawczy — Fizyka — (powt.) 2 • 
— 19-ta lekcja jęz. franc.

ŚRODA: 9.55 — Dla kl. VII - 
„Wychowanie obywatelskie”; 1®- 
— Fab. film TV USA „Miłość 
miasteczku”; IG.10 — TV Kurs 
Przygotowawczy — Matematyka* 
16,45 — PKF; 1G.55 — Wiadomości, 
17 — Międzynarodowy Dzień Dz>e-

tran*cka — „Misie — Ptysie1 
smisja z teatru „Lalka” w a^ 
szawie oraz „Śpiewające za®ań, 
ki” w wyk. Zespołu Pieśni i a^ 
ca „Dzieci Płocka”; 19.20 
branoc i Dziennik; 20 — >» _ 
mowy o zmierzchu”; 20,1 w 
Film TV USA z serii 
miasteczku"; 21.10 — Swia o ’ 
21.35 — Z cyklu „Wybitni af ' 
ci” — Desjree N.Kaoua 
nista algierski; 22 - Dz * *urś 
22.10 — Politechnika TV _

i piosence; 8.44 „Halo, halo — 
tu ptasie radio”; 9 Dla kl. IV 
„O świstaku, niedźwiedziu i ko­
sówce”; 9.20 Miniatury symf.; 
9.40 Dla przedszkoli słuch, pt. 
„Rodzice czarodzieje”; 10 „Potok 
Zabajów”, fragm. pow.; 11.25 Konc. 
solistów włoskich; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Na swojską nu­
tę; 12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. IV—VII „Koncert życzeń”; 
13.25 Polskie utw. symf. z nagrań 
F. Wilczaka; 13.50 Mel. rozrywk.; 
14 „Złota włócznia” fragm. pow.; 
14.15 „Sportowcy wiejscy na start; 
15.05 Dla szkół średnich „To i owo 
o jazzie”; 15.25 Utwory fortep. A. 
Skriabina w wyk. I. Sijałowej; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. Dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19 „Praktyczna Pani"; 19.10 „Pod 
rozwagę opinii”; 19.30 Mel. i pio­
senki filmowe; 20.30 Wieczór li- 
teraeko-muzyczny; 20.30 Francus­
cy impresjoniści; 21 Studio kla­

Przygotowawczy Materna y 
(powt.): 22.40 - 19-ta lekcja 1^
rosyjskiego. da

TV zastrzega sobie Pra 
zmian.
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